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Wychodzi! codziennie o godzinio 6. popołudniu, 
z wyjątkiem niedziel 1 dni świątecznych. 
Przedpłata wynosi: 
we Lwowie z odniesieniem do domu: 

a iesięcznie złr. 150 kwartalnie złr 450 
Na prowincji I w całej monarchii Ausin SC ERJĄ 

miesięcznie złr. 
kwartalnie 
jeirocznie . EAN. . 
Za granica kwartalnie zir. 7 50. 
! zedpłatę przyjmujemy tylko na cały miesiąc, 
j. od 1. do ostatniego w miesiącu. 
Za zmianę adresu dopłaca się 20 ent. 
Numer pojedyńczy kosztuje 10 ct. 
sja uł. Łyczakowska l. 8. Telefon 104. 


Lwów dnia 11. kwietnia. 


Niemieccy członkowie obu kuryj wielkiej po- 
siadłości w Czechach (ordynackiej i nieordy- 
nackiej) zbiorą się w Pradze d. 28. bm. na walną 
naradę nad wnioskiem kompromisowym eo do 
wyborów sejmowych, wyszłym od ks. Szwarzen- 
berga. Takie samo jak w Nowej Pressie, napo- 
tykamy w Bohemii doniesienie o naradzie u br. 
Aerenthala, był to więc komunikat, pochodzący 
od zebrania. 

Dr. Sturm rzeczywiście złożył mandat 
do Izby posłów z powodu słabowitości. Wezoraj 
złożył też mandat ks. Weeber, Czech z Mo- 
rawy, a to z powodu, że arcybiskup ołomuniecki 
wytoczył przeciw niemu śledztwo i zmusił go 
do złożenia mandatu. Podające tę wiadomość 
źródło musimy uważać na razie za bardzo wąt- 
pliwe. Jest niemożliwem, aby arcybiskup gwał- 
townie targał się na przywileje parlamentu i je- 
go członków; Morawa to jeszeze nie Poznańskie, 

, gdzie arcyciskup na skinienie rządu nie pozwala 
| księżom Polakom brać udziału w parlamentach. 


Węgierska Izba posłów uchwaliła wczo- 
raj wydanie sądom Rohonczyego, który miał po- 
przód senzacyjną mowę. ppoyiadna mianowicie, 
że pewnego razu przed 8 laty w sprawie 080- 
biście go dotyczącej, miał powód zarzucić Tiszy 
brak charakteru, i w największem rozdrażnieniu 
przyszedłszy do niego z wymierzonym rewołwe- 
rem, groził, iż go zastrzeli, jeżeli nie spełni jego 
życzenia. Na to spojrzał Tisza spokojnie w luię 
rewolweru i rzekł: „A więc mię zastrzel, gdy 
masz mię za człowieka bez charakteru |" Z tonu 
mowy i z wejrzenia poznał Rohonczy w Tiszy 
wielkiego patrjotę i spuścił broń ku ziemi. Na- 
stępnie scharakteryzował Rohonczy kilku depu- 
towanych ze skrajnej lewicy, jako ludzi intere- 
sowanych, i zakończył wyrażeniem życzenia, aby 
się stronnictwa pojednały. 

Węgierska Izba panów przyjęła już całą 
ustawę wojskowa. 

Minister oświaty Osaky zamierza otwo- 
rzyć w Budapeszcie zakład na wzór Theresia- 
num, aby dzieci magnatów wychowywały się 
w ojczyźnie. 


Słynący z bąków senzacyjnych Tagblatt 
Szepsa, podaje z Bukaresztu wiadomość o po- 
głosce, że znowu wykonano Z am a.e h na cara, 
że ear jest ciężko ranny, i że sprawcą zamachu 
jest jakiś oficer gwardyjski. 

Do Wiener Allg. Ztg. telegrafują z Odessy, 

8 na generalissima całej południowej armii ro- 
syjskiej ma być przeznaczony jenerał Ra decki, 
a że Hurko stracił swój dawny wpływ ńa dwo- 
„rze potersburskim. 
! W petersburskich-sferach wojskowych krąży. 
pogłoska, że rząd rosyjski uchwalił całkowicie, 
znieść port wejenny w Nikołajewie, a 
natomiast znacznie rozszerzyć i wzmocnić port 
„sebastopolski, który nadal dla żeglugi han- 
dlowej zupełnie ma zostać zamknięty. 
j W Petersburgu zwraca uwagę, że rząd po- 
zwala dziennikom uderzać ciągle z całą mani 
tnością na Rumunię. 


Zakaz dalszego wydawania berlińskiej Volks- 

alg został przez komisję rzeską zniesiony, i Di 

e 

wstępnym artykule zapewnia redakcja, że pozo- 

stanie wierną sztandarowi, któremu dotąd słu- 
żyła. Numer ten był rozchwytywany. 


Wczoraj po południu przybył do Luksem- 
burg a.osobnym pociągiem ks. nassauski, ludność 
witała go prawdziwie wspaniale, pomimo, że się 
„ze względu na chorego króla holenderskiego od 
hucznego przyjęcia wypraszał. Dziś, po złożeniu 
przysięgi rejencyjnej, daja książę bankiet dla 
deputowanych. 

1 uk - 

Prawica senatu francuzkiego posta- 
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Dwa listy Stanleya. 


(Ciąg dalszy). 


26-go kwietnia przybyliśmy znowu do kra- 
ju Mozamboni, lecz tym razem, po długich per- 
traktacjach , krajowej zdecydowali się zawrzeć 

z nami braterstwo. Jakkolwiek za temi drugiemi 
 oedinami miałem ze sobą o 50 karabinów 
mniej, za przykładem Mozamboniego poszli wszy- 
scy naczelnicy plemion do Nyanzy. Wszelkie 
trudności zdawały się już usunięte. Dostarczano 
aam darmo prowiantów; bydła, owiee, kóz i ptae- 
¿wa tyle, żeśmy żyli prawdziwie po królewsku. 
O jeden dzień drogi od Nyanzy krajowey z Ka- 
wali wyszli na nasze spotkanie, oznajmiając, że 
- biały człowiek, zwany „Malejja*, dał wodzowi 
ich czarny jakiś pakiet, aby go wręczył mnie, 
jego synowi. Pytali się, czy chcemy iść z nimi? 
Tak, jutro — odpowiedziałem im — i je- 
żeli mówicie prawdę, uczynię was bogatymi. 

i Pozostali z nami przez noc, opowiadając o 
1 „okrętach, tak wielkich jak wyspy, napełnionych 
ludżmi“ itd., co utrwalało nas bardziej w prze- 
„PALA że. biały ezłowiek nie jest kim innym, 
iak Eminem paszą. Jakoż: nazajutrz, gdy do- 
i szliśmy do koczówiska wodza plemienia Kawali, 
* tenże wręczył mi list od niego, owinięty w ka- 
"wałek czarnej eeraty. 

W liście tym pisał Emin, że ponieważ po 
kraju rozeszły się słuchy, iż widziano jakiegoś 
* białego człowieka . na, południowym krańcu je- 
à ziora , wyruszył on na swoim parowcu, aby zasię- 
* gnąć języka ; lecz nie mógł zdobyć żadnych in- 

formacyj, gdyż krajowey, przejęci strachem, przed 
'Kabba-Regą, królem plemienia Unroyo, każdego 
"nieznanego sobie człowieka brali za Kmina i 
*zmykali, co siły. Jednakże żona wodza Nyam- 
M gassie opowiadała: jednemu z jego (Emina) sprzy- 
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Piątek dnia 12, Kwietnia 1889. 
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Rok XXVIII. 


Przedpłatę £ ogłoszenia przyjmują: 
We LWOWIE: Administracja „Gazety Narodowej" 


ul. Łyczakowska 1. 8, tudzież „Biuro Dzienników“, 
ul. Karola Ludwika 1 


Ogłoszenia ania A 
W PARYŻU: C. Adam „(Uitoramiki), rue de Saints 
Péres 81. — We WIEDNIU: Haasenstein & Vogler 
(Otto Maas), Walfischgasse 10; Rudolf Moose, Sei- 
lerstadte 2; A. Oppelik, Stubenbastei 22—W HAM- 
BURGU: A. Steiner. — W FRANKFURCIE n.M.: 
Hassenstein & Vogler i G. L. Daube & Comp. — 
W WARSZAWIE: Reichman & Frendler. 

CENA OGŁOSZEŃ : Ogłoszenia zwyczajne za jedno- 
szpaltowy wiersz lub jego „miejsee 6 ct. — Boklamy 
1 nadesłano za wiersz lub jego miejsce 20 et. 

Binra Redakcji i Administra ji: ul. Łyczakowska 3. 
Telefon 104. 


trybunału stanu. Posiedzenia będą tajne, i tylko 
dziennik urzędowy podawać będzie sprawozdania 
Z rozpraw. 

W Bordeaux rozpoczął się proces byłego 
ministra Raynala przeciw posłowi Numie Gil- 


lemu. który mu zarzucił sprzedajność. Jako 
świadek zawezwany został także Rotschild. 

Angielska kolej wschodnio-południowa ofia- 
rowała bezpłatnie Boulangerowi jeden 
z swoich najlepszych parowców, tudzież pociąg 
osobny na wypadek, gdyby na Ostendę lub Ant- 
werpię chciał się udać do Anglii. 


Według telegramu z Massawy, negus 
abisyński umierając naznaczył na swego następ- 
cę Dedżaka Mangaszę, swego synowca, wycho- 
wanego w Indjach i Egipcie i umiejącego do- 
brze po angielsku. Bawiący w Rzymie były kon- 
sul angielski w Abisynii, Branche, bardzo go 
wychwala. Rząd włoski postanowił zaniechać 
wszelkiej wyprawy na Keren i Asmarę, dopóki 
się wypadki w Abisynii jasno nie rozwiną; le- 
piej bowiem znieść się z przyszłym negusem, 
czy nim Dedżak czy Menelik zostanie, niż bez 
jego zezwolenia obsadzać te punkta. Z Szoy 
(królestwo Menelika) nie ma żadnych wiado- 
mości. 

Na mityngu „pokojowym“ we Florencji 
republikanie i irrydentyści namiętnie przemawiali 
za sojuszem z Francją, potępiając „sojusz z mo- 
earstwami reakcyjnemi* a zwłaszcza z Austrją 
jako hańbę dla Włoch. Mimo zaeiekłego protestu 
socjalistów, wołających : „Co nas obchodzi Try- 
est, jeżeli kwestja socjalna nie jest rózwiązaną!* 
przyjęto rezolucję, wymierzoną przeciw trójprzy- 
mierzu a wysławiającą Francję. 


Z Bukaresztu donoszą: Katardżiu chciał 
powołać do gabinetu takich wrogów dynastji jak 
Dymitr Bratiano (nie Jan, były prezes gabinetu) 
i Blaremberg, na co król oczywiście zgodzić się 
nie mógł i poruczył utworzenie gabinetu Flo- 
resce. Dziś nadchodzi wiadomość, że się Flore- 
sce misja ta nie udała, więc się jej nanowo pod- 
jat Katarqżiu. 


Mylną jest wiadomość, ogłoszona przez ro- 
syjski Swiet, jakoby powrót dawnego met r'o- 
polity serbskiego Michała nie napotkał na 
żadne trudności ze strony rządu serbskiego. 
Sam Michał pisał do Belgradu, że woli przesia- 
dywać w Rosji, dopóki nie będą spełnione pe- 
wne warunki. 

Według doniesienia Polit, Corr. z Osty- 
ni, dali tam członkowie rządu i senatu obiad 
pożegnalny na część wraczjącego do kraju wy- 
chodźcy serbskiego, Miłosza Diurycza, na któ- 
rym wznoszono toasty na ściślejsze. zespolenie 
się Serbii z. Ozarnogórą i na wiekuistą solidar- 
ność obu narodów bratnich. 

Nieprawdą jest, jakoby Hengelmiller, 
który otrzymał wielką wstęgę orderu Franciszka 
Józefa, miał teraz opuścić stanowisko swoje po- 
sła austrjackiego w Bolgradzie. Wyjechał on 
wezoraj z. Wiednia do Pesztu, a w maju powróci 
do Belgradu. Prawdopodobniejszem jest, że po- 
seł niemiecki Bray zostanie odwołany dlatego, 
że nie sprzeciwił się nominacji na posła do Ber- 
lina Kristicza, męża metresy Milana. , 


Z Filipopolu donoszą do Moskowskich Wie- 
domosti o aliansie Serbii z Bułgarją. 
Korespondent opowiada: „O ile się dowiedzieć 
mogłem, przywiózł bułgarski poseł w Belgradzie, 
Stojsńów,. Koburgowi wiele bardzo pocieszających 
wiadomości. Tak Risticz jak i Gruiez zapewniali 
go, że nowy rząd serbski w najwyższym stopniu 
sympatyzuje z bułgarskim. Osobliwie Risticz do- 
wodził, że.w interesie obu państw leży zgoda. 
Stojanów opowiada, że go w.Belgradzie z wy- 
sokiemi przyjmowano honorami. Teraz zaś radzi: 
1) utrzymywać jak najściślejszą harmonię z no- 
wym rządem serbskim; 2) wznowić rokowania co 
do konwencji handlowej i poczynić Serbii ustęp- 
stwa; .3) wzmocnić niektóre punkta na granicy 


AWiEFT OCGEKKMÓEEGO-005WWYTOA- NEJ FRAY AES AA GET AAAA CZW OT 7 zwanemu * Mago, iż widziała nas 
w Mrusuma. (w kraju Mozamboni). Prosi mnie 
więc, abym pozostał, gdzie byłem, dopóki nie 
ędzie mógł znieść się ze mną. List podpisany 
był; „(Dr.) Emin“ i datowany z dnia 26. marca. 
Następnego dnia, 28. kwietnia, wysłałem 

Jephson z. silnym. oddziałom dla przeniesienia 
łodzi do Nyanzy. 

Dnia 26. przed oczyma ich ukazała się 
Mshwa,' położona najbardziej na południe stacja 
Emina paszy. ' P. Jephson i jego ludzie zostali 
tam przejęci przez egipską załogę, jak bracia. 


29. kwietnia dotarliśmy do biwaku, zajmo- 
wanego przez nas w dniu 16. grudnia. O 5-tej 
po południu tegoż dnia ujrzałem na odległości 
siedmiu mil zbliżający się ku nam parowiec khe- 
dywa. O 7-mej Emin pasza, signor Oasati i p. 
Jephson przybyli do naszego obozu. Przyjęliśmy 
deh nadzwyczaj serdecznie. 

- Nazajutrz wyruszyliśmy na wyszukanie le- 
pszego obozowiska, jakoż obraliśmy je o trzy miłe 
od Nyamsassie; Emin pasza roztasował się obok 
'nas. Pozostaliśmy razem aż do 25. maja. W tym 
dniu opuściłem go, pozostawiając mu p. Jephson, 
trzech Sudańczyków i dwóch Zanzibarisów, on 
zaś przydał mi trzech swoich ludzi i 102 kra- 
joweów z Mahdi, jako tragarzy. 

Wę dwa tygodnie potem byłem w twierdzy 
Bodo. Znalazłem tam kapitana Nelson i poru- 
cznika Stairs, który powrócił był od Ugarrowwy 
W. dwadzieścia dwa dni po mojem wyruszeniu do 
jeziora, 2. kwietnia, przyprowadziwszy ze sobą, 
niestety, szesnatu tylko ludzi z pozostawionych 
56. Reszta poumierała. Moich dwudziestu gońców, 
których wyprawiłem z listami do majora Bartte- 
lot, opuściło Ugarrowwę w dniu 16. marca, uda- 
jąc się do Yambuya. 

Twierdza Bodo była w staje kwitnącym. 
Blisko dziesięć akrów było pod uprawą. Zebrano 
już pewien gatunek pszenicy indyjskiej i asypa- 
no ją do spiehrza; właśnie rozpoczynały się dru- 
gie posiewy. 
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serbskiej, ale za poprzedniem zapewnieniem, że 
dźieje się to tylko dla ochrony Bułgarji od na- 
ppdów hajduków.* 

Z Sofii donoszą: Sąd obwodowy po dwu- 
dniowej rozprawie skazał dwóch byłych mini- 
strów Radosławowa i Iwanczewa na mocy usta- 
wy prasowej na jednoroczne więzienie za na- 
paści na księcia Ferdynanda i na rząd (w tele- 
gramie do księcia), ale złagodził ten wyrok 
wnioskiem do księcia o ułaskawienie skazanych 
na czteromiesięczny areszt. Skazani zapowie- 
dzieli rekurs; broniło ich sześciu adwokatów 
z różnych stronnictw. Wniosek prokuratora, aby 
skazanych uwięzić, sąd odrzucił, ponieważ kaucja 
jest dostateczną. 


Według telegramu „Indep. Belge z Zanzi- 
baru d. 8. b. m., pogłoska o pochodzie $ tąn- 
leya i Emina baszy ku Zanzibarowi”nie 
ma żadnej dotychczas podstawy. 


Nowe pomysły. 


Przewidywane starcie między Austrją a Ro- 
sja, wywołuje od czasu do czasu w sferach pu- 
blicystycznych kwestję, po czyjej stronie sta- 
nie Polska. Z teoretyczuemi poglądami wiążą 
nawet tu i owdzie jakieś mgliste wzmianki, że 
gabinet petersburski zamierza coś nadzwyczajne- 
go dla Polaków uczynić, że car przyjedzie koro- 
nować się do Warszawy itp. ` 

Polacy wycierpićli tak wiele, że przestali 
już być zapalnymi dla tego rodzaju pogłosek. 
Walczą wszędzie tą bronią, jakiej im prawne 
stosunki rządzącego nimi państwa nastręczają, 
o swój byt narodowy, o swój język, wiarę, zwy- 
czaj, aby się nie dać zaciągnąć w otchłań niwe- 
lującej wszystko polityki rasowej — lecz resztę 
zostawiają przyszłości, ufni w dziejową sprawie- 
dliwość. Kto chciałby dziś spekulować na ich 
szowinizm, zawiódłby się grabo; porwałby może 
za sobą gotowych na wszystko awanturników, 
lecz nie mógłby sobie zjednać najcelniejszych 
warstw narodu. . 

A najmniej już oddziałują na wyebraźnię i 
uczucie Polaków jakieś kombinacje restaurowa- 
nia Polski, kute w organach pruskich. Podno- 
simy to zaś dlatego, Że z ńowym pomysłem tego 
rodzaju wystąpił organ juńkrów pruskich, sławna 
Kreue Ztg. 

Pismo to, rejestrując najnowsze pogłoski, 
tyczące się Kongresówki, zaprzecza doniesieniu, 
jakóby car miał zamiar koronować się teraz kró- 
lem polskim w Warszawie, i rozwija z tego po- 
wodu kombinacje, mający na- oku potrzebę i mo- 
żność odbudowania Polski. - 

Junkierski organ pruski mniema, że Króle- 
stwo połączone z Galieją pod berłem austrjac- 
kiego cesarza, lub jako. austrjacka sekundogeni- 
tura, byłoby najodpowiedniejszem rozwiązaniem 
polskiej kwestji. Oesarz austrjacki może być pe- 
wny wierności Polaków, a podział monarchii na 
trzy części byłby dla niej korzystniejszy od dzi- 
siejszego. 

Prusy i Niemcy nie miałyby nie przeciw 
takiemu ułożeniu się rzeczy, gdyż tego rodzaju 
państwo jak 'Austro-Węgry-Polska, nie mogłoby 
myśleć o odrywaniu jakichkolwiek prowineyj od 
Niemiec, a usunięcie zasady równouprawnienia 
dla wszystkich narodowości byłoby niemożliwem 
ze względu na 8 milionów Niemców wchodzących 
w skład monarchii. Austro- Węgry-Polska nie 
żądałyby zaboru Poznańskiego i Prus tak samo, 
jak Niemey nie mają pretensji do Salzburga lub 
Wiadnia. 

" To są kombinacje Kreus Ztg., — podobne 
do łowienia ryb przed niewodem. Co powoduje 
berlińską gazetę, że właśnie dziś z niemi wy- 
stępuje — czy są jakie głębsze tych mrzonek 
motywa — trudno odgadnąć. Polskich pism nie 
wyciągnie ona jednak na dyskusję, na dziś cał- 
kiem chimeryczną. Ź tego, co Polacy dziś czynią, 
wskazuje prosty rozum co dalej czynić będą. 
Ohroniąc swą narodowość i szukając najlepszych 


W dniu 16. czerwca opuściłem twierdzę Bo- 
do ze 111 Zanzibarisami i 101 ludźmi, przyda- 
nymi mi przez Emina paszę. Porucznik Stairs 
mianowany został dowódcą twierdzy, Nelson jego 
pomoenikiem, Parke lekarzem załogi. Zaopatrzo- 
na była w 59 karabinów. Pozostawiałem po za 
sobą wszystkich oficerów, a to, aby nie przeno- 
sió ze sobą bagażów, prowizyj i lekarstw, aıby- 
łoby to niezbędnem, póby mi towarzyszyli Euro- 
pejczycy; wszyscy zaś tragarze byli mi potrze- 

ni dla przeniesienia wielkiej ilości towarów, 

pozostawionych przy majorze Barttelot. W dniu 
24 czerwca dotarliśmy do Kilonga-Longa, a 19 
lipca do Ugarrowwy. Kilonga-Longa była opu- 
stoszałą; ogołociwszy: całą okolicę z kości słonio- 
wej, przed trzema miesiącami Ugarrowwa wyru- 
szył w dół rzeki. Każdy z tragarzy, opuszczając 
twierdzę Bodo niósł po 60 funtów zboża, tak, Że 
chociaż musieliśmy przebywać pustynie,- głód nie 
dał nam się we znaki. 


Postępowaliśmy w dół rzeki, jak tylko mo- 


gliśmy najszybciej, eodziennie spodziewając się 
spotkać z gońcami (ktorym obiecałem po 10 fst. 
nagrody za pośpiech) lub też z samym majorem 
Barttelot. 

W dniu 10. sierpnia spotkaliśmy Ugarrowwę 
z Dai 57 ludzi i ku wielkiemu zdziwieniu, 
naszych gońców w liczbie zaledwie siedmnastu. 
Opowiedzieli nam straszne swe przygody i nie- 
bezpieczeństwa, jakie przebyli. Trzech z nich 
zostało wziętych w niewołę, dwóch ciężko ran- 
nych, wszyscy mieli na ciele ślady strzał nie- 
przyjacielskich. 

W .tydzień potem, 17. sierpnia, spotkaliśmy 
tylny oddział wyprawy w miejscowości ZWa- 
nej Bynlaya, czyli Unraya, jak nazwę jej prze- 
kręczją Arabowie. U wrót zagrody stał biały 
człowiek, którego w pierwszej chwili wziąłem 
za p. .JamieBon, lecz przyjrzawszy się poznałem 
w nim p. Bonny, który porzucił służbę lekarską 
w wojsku, aby przyłączyć się do naszej wyprawy. 

— Jak się masz, kochany Bonny? łdzie 
jest major? — spytałem go. 


warunków jej rozwoju, trzymać się będą tych, - hamowicza, „który brzmiał jak następuje; 


„Koło 


którzy im najmniej w tym względzie stawiać polskie przyjmuje do wiadomości oświadczenie 
będą przeszkód, a dotychezasowem swem postę- p. Gniewosza i wyraża mu swoje ubolewanie. Na 


powaniem złożyli dowód, że 


potrafią się wyrzec wezorajszem posiedzeniu mniemał p. B o b r z y ń= 


zachcianek eksterminacyjnych i zdolni są do „ski, iż wystarczy, jeżeli p. Gniewosz cofnie po 


prowadzenia uczciwej, wszelkie narodowości sza- ' prostu to, 


nującej polityki. Po za tym programem nie wi- | 
dzą Polacy na dziś potrzeby gonienia za jakiemiś 
innemi mrzonkami, które w danym razie mogły- ! 
by — dostawszy się do rąk Baerensprungów — 


samym. 


| 


| 


stać się materjałem do ukucia broni przeciw nim wnioskow! p. Jaworskiego. 


eo wyrzekł w komisji budżetowej. 

Na to odrzekł p. Gniewosz, że eeniąc wy- 
soko solidarność Koła polskiego, przystaje na 
(żądane cofnięcie, oświadcza się atoli przeciw 
Pp. Abrahamowicz i 
, Czaykowski uznali to przyrzeczenie cofnięcia za 
wystarczające. P. Rutowski krytykował ostro po- 


EC W CWC Stepek p. (iniewosza, ale żadnego wniosku nie 


Z Rady państwa. 


Po uchwaleniu 
ustawy wojskowej i przeprowadzeniu nad $. 49 
dyskusji, która skandalicznem wyrażeniem się 
antisemity Tuerka została wywołaną — a której 
trosé podaliśmy już wczoraj w telegramie — 
rozprawiała Izba posłów dalej nad etatem mini- 
sterstwa handlu. 

Przy tytule „Pocztowe kasy oszezędności* 
przemawiali deputowani: Hallwich, Pattai 
i Neuwirth. Zabierał głos także minister 
Bsquehem, aby zapowiedzieć rychłą regu- 
lację płacy słag pocztowych i urządzenie stacyj 
telefonicznych między Wiedniem i Pragą, oraz 
Wiedniem i Pesztem, o czem nam już wczoraj 
telegram doniósł. 

Po przyjęciu wspomnianej pozycji budżeto- 
wej, przerwano rozprawę nad budżetem i dep. 
Biliński przedłożył projekt ustawy, normu- 
jącej budowę kolei Rzeszów-Jasło, którą też 
uchwalono w drugiem i trzeciem czytaniu. Prze- 
ciw przemawiał tylko Steinwender. 
Uchwalono także rezolucje zalecające, aby przy 
budowie linii Jasło-Moderówka baczono na za- 
bezpieczenie jej od zadm śnieżnych, a okoliczne 
miejscowości od wylewów i aby między stacjami 
Moderówką a Frysztakiem utworzono dodatkowo 
stację w Przybówce. 

Wracając do rozpraw HA budżetem, oma- 
wiano następnie tytuł: „Budowa kolei państwo- 
wych*. Przemawiało tu kilku moweów, wyrażające 
życzenia budowy różnych kolei lokalnych. 

Następnie ks. Liechtenstein postawił na- 
glący wniosek, aby Austrja jak najprędzej oświad- 
czyła swe przystąpienie do proponowanej przez 
Szwajcarję międzynarodowej konferencji dla 
ochrony robotników. 

Wniosek ten, poparty przez całą Izbę, bę- 
dzie, jak zapewnił prezydent, postawionym już 
dziś na porządku dziennym. 

Dep. Pernerstorfer interpelował rząd 
co do postępówania policji przy walnem zgroma- 
dzeniu stow. robotniczego „Warheit*, poczem 
posiedzenie zamknięto. 

Na posiedzeniu wieczornem debatowano da- 
lej nad etatem min. handlu. 

Przy tyt. „Ruch kolei państwowych* prze- 
mawiał dep. Verg ani, podnosząc niesprawie- 
dliwości i szwindle eksproprjacyjne. Po krótkiej 
debacie tytuł ten przyjęto i posiedzenie zamknięto. 

Na porządku dziennym dzisiejszego posie- 
dzenia Izby posłów postawiono: wniosek Liech- 
tensteina o ochronie robotników, ustawę rekru- 
tacyjną i projekt do ustawy o zwolnieniu od 
stempli i należytości aktów, tyczących się wy- 
kupna propinacji, który w komisji budżetowej 
przeszedł bez zmiany. 

Na dzisiejszam wieczornem posiedzeniu ma 
być postawioną weryfikacja wyboru dep. Ble- 
cha z Kołomyi. 

Prezesowie klubów Rady państwa zgodzili 
się, ażeby obecna sesja Izby posłów została już 
jutro zamknięłą. 


$ 

* 
Przed wczorajszą sesją Izby poselskiej od- 
było Koło polskie jeszeze jedno posiedzenie 
w sprawie p. Gniewosza. Miały przyjść pod 
uchwałę: wniosek wykluczenia p. Gniewosza, po 
stawiony przez prezesa Koła i wniosek p. Abra- 


— Major nie żyje; zginął ginął przed miesiącem |lusze, cztery pary butów i fanelowa żakietka miesiącem 
od strzały Manyemów. 

— Wielki Boże! A p. Jamieson ? 

— Udał się do Wodospadów Stanleya dla 
skłonienia Tippoo - Tiba, aby mu dodał swoich 
ludzi. 

— A p. Troup? 

— Pan Troup powrócił do kraju, jako in- 
walid. 

— Gdzież jest Ward ? 

— Obecnie w Bangalo. 

— Jakto! więc tylko pan jeden pozostałeś? 

— Tak, panie. 

Tylny oddział wielkie poniósł straty. Z 257 
ludzi pozostawało tylko 71 z tych 59 ehorych i 
rannych. Forpoczty, pomimo oporu stawianego 
przez krajowców w 16 dni przebyły przestrzeń 
od Yambuya do Bunalya. Tylny oddział odbył 
tę podróż w 48 dni. Według relacyj p. Bonny, 
przez 13 miesięcy i 20 dni, które upłynęły od 
chwili, gdym opuścił Yambuyę, był jeden tylko 
wypadek dezercji. W walce z krajowcami ponie- 
śli jedną większą porażkę. Lecz nie mam czasu 
wdawać się w szezegóły, gdyż muszę zreorgani- 
zować wyprawę, a pomaga mi w tem jeden tylko 
Bonny. Mamy więcej towarów, niż sił do ich 
przeniesienia, a artykułów koniecznych, pomimo 
to, braknie. W Yambuya pozostawiłem zapasy mo- 
jej odzieży, wyruszywszy w lekkiem podróżnem 
ubraniu. W grudniu kilku dezerterów z prze- 
dnich kolumn przybyło tu, twierdząc, iż umar- 
łem. Były to tylko gołosłowne upewnienia, ofi- 
cerowie jednak przyjęli je jako fakt i w styczniu 
pan Ward, na ogólnej naradzie postawił wniosek, 
aby wszelkie pozostawione przezemnie rozporzą- 
dzenia uważać odtąd za nieważne. Oponował 
przeciwko temu jeden tylko Bonny. Całą moją 
odzież, bieliznę, lekarstwa, Świece i prowizje 
odesłano do Kongo, jake „niepotrzebne*. A. za- 
tem, poniósłszy tyle ofiar, aby przyjść im na 
pomoc, znalazłem się niemal nagi i pozbawiony 
rzeczy koniecznych, nawet w Afryce. W Yam- 
buya z mojej garderoby zostało tylko dwa kape- 


postawił, poczem pp. Jaworski i Abrahamowicz 


| cofnęli swoje wnioski, a p. Madeyski zapropono- 


t 


| 


(wał, aby oświadczenie p. Gniewosza przyjąć po- 
| prostu do wiadomości. Wniosek ten uchwalono— 


zmienionych = pęt i na tem zakończyła się cała ta smutna sprawa. 


= * 


ta 

N. Fr. Presse donosi z dobrze poinformo- 
wanych kół parlamentarnych, iż w ciągu osta- 
tnich miesięcy odbywały się między minister- 
stwami skarbu obu połów monarchii rokowania 
w drodze korespondencji, mające na celu znie- 
sienie małej loterji i zastąpienie wynikającego 
ztąd ubytku w dochodach zaprowadzeniem lo- 
terji klasowej na wzór niemiecki. Rokowania te 
postąpiły już rzekomo tak daleko, iż na sesji je- 
siennej będzie mógł być przedłożonym obu par- 
lamentom odnośny projekt ustawy. 
CEE EYE 


Pięćdziesiąt lat budownictwa kolejo- 
wego w Anstrji. 


Jubileuszowe poniekąd dzieło stanowi wy- 
dana niedawno nakładem drukarni nadwor- 
nej w Wiedniu wielka statystyka dróg że- 
laznych w monarchii austro-węgierskiej z roku 
1886, opracowana przez statystyczny departa- 
ment austrjackiego ministerstwa handlu i wę- 
gierskie krajowe biuro statystyczne. Dzieło to 
nietylko zawiera statystykę z jednego roku, lecz 
daje pogląd na rozwój budownictwa kolejowego 
w monarchii austro - węgierskiej od samego po- 
ezątku, t. j. od lat pięćdziesięciu, mianowicie od 
chwili otwarcia pierwszej, 14-kilometrowej prze- 
strzeni kolei Północnej, z Floridsdorfu do Wa- 
gram, w roku 1837 (przestrzeń 5-kilometrową 
z Wiednia do Floridsdorfu oddano na użytek 
publiczny dopiero w roku następnym). Z niepo- 
zornego początku tego urosła po koniec r. 1886 
sama kolej Północna do ogólnej długości 842 
klm., z których na linię główną Wiedeń-Kraków 
przypada 412 klm., w całej monarchii zaś po- 
wstała sieć kolejowa ogólnej długości 28.000 
kilometrów. 

Z sieci tej posiadają kraje austrjackie ra- 
zem 18.659 klm., węgierskie 9851 klm., tak, że 
jeden kilometr drogi żelaznej w Austrji przypa- 
da na blisko 22 kwadratowych kilometrów ob- 
szaru, a na 1621 dusz ludności: w krajach zaś 
korony węgierskiej na blisko 34 i pół klm. kw. 
obszaru a na 1688 dusz ludności; ale też na 
Węgrzech, choć pominiemy mały rozwój prze- 
mysłu, budownietwo kolejowe roz Are się do- 
piero w roku 1846, w dziewięć lat później niż 
w Austrji. Pierwszą węgierską drogą Żelazną 
był 34-kilometrowy szlak z Pesztu do Wacowa. 

Co się tyczy szezegółowo Galicji, dzieło 
obejmuje tylko 40-letni okres budownietwa ko- 
lejowego; pierwszą bowiem w tym kraju drogą 
żelazną była 55 - kilometrowa przestrzeń kolei 
Krakowsko - Górnoszląskiej z niespełna 2- kilo- 
metrową odnogą ze Szezakowy do granicy (ku 
Warszawie). 

W tych 40 latach wzmogła się galicyjska 
sieć dróg żelaznych do 2295 kim., tak że jeden 
kilometr drogi żelaznej przypada na 341/, kwad. 
kilm. obszaru, a na 2597 dusz ludności. 

Porządek, w jakim kraje austrjackie na- 
stępują po sobie wedle stosunku swojej sieci 


lusze, cztery pary butów i flanelowa żakietka 
zamierzam iść do Emina paszy i przez Afrykę 
w tym, prawdziwie afrykańskim kostiumie. Bie- 
dny Livingstone, był w łachmanach, gdy się 
z nim zeszedłem ; tym razem wybawea jego bę- 
-dzie w łachmanach. Na szezęście , w żadnym 
z moich oficerów nie będę wzbudzał zazdrości, 
gdyż odzienia ich są zupełnie cała i świeże. 
Mnie jednego dezerterowie raczyli podać za nie- 
boszezyka. 

Proszę łaskawego pana uwiadomić komitet, 
iż byliśmy tylko o 82 dni drogi od jeziora Al- 
bert-Nyanzy do Banalaya i 61 od twierdzy Bodo. 
Przestrzeń niewielka, brak nam ludzi. 

Pomiędzy Nyanzą a miejscem, zkąd piszę, 
utraciliśmy trzech tylko ludzi — jednego przez 
dezercję. Przyprowadziłem tu 181 Zanzibarisów, 
pozostawiłem 59 w twierdzy Bodo, czyli razem 
190 ludzi z 389; strata wynosi 500/,. W Yam- 
buya pozostawiłem 257% ludzi, z tych jest tylko 
71, dziesięciu inwalidów. Strata ołbrzymia. Do- 
wodzi to, że choć utrapienia  forpoczt były 
wielkie, śmiertelność jednak nie tak znaczna, 
jak w obozie Yambuya. Ci, eo pozostają z prze- 
dniego oddziału, silni są i zdrowi, z tylnego zaś 
osłabieni i wychudli. 

Naszkicowałem w krótkości wszelkie nasze 
poruszenia od 28. czerwea 1887 r. Załuję, iż nie 
mam czasu dostarczyć panu więcej szezegółów. 
Piszę ten list wśród przedodjezdnego zamiesza- 
nia i pośpiechu i co chwila odrywać się od nie- 
go muszę, Ze słów moich możesz pan jednak 
powziąć wyobrażenie o kraju, jakiśmy przebyli. 
Przez 160 dni szliśmy przez jeden nieprzerwany 
łańcuch lasów. Łąki przeszliśmy w dni ośm. Od 
północy na południe lasy te ciągną się od Ny- 
angive do południowych brzegów Monbuttu, od 
wschodu na zachód pokrywają cały kraj Kongo 
od ujścia Aruwimi do mniej więcej, 29—40 sto- 
pni wschodniej długości. 


(Dok. nast.) 


2 
kolejowej do obszaru i ludności razem, jest na- 
stępujący : 


1 klm. drogi żelaznej przypada na 
kw. klm. obsz., 


1. Czechy 12:/, 1306 dusz 
2. Górna Austrja 172/, 1105 , 
3. Dolna Austrja 124, 1508 , 
4. Karyntja 244, 886 , 
5. Saleburgia 823/4; 747 > 
6. Szlązk 16 1764 „ 
7. Morawa 2, BAI 
8. Styrja 213/, 1560 ,„ 
9. Tyrol z Voralbergiem 891/, 1226 , 
10. Kreina 371/, 1808 , 
11. Pobrzeże 291/, 2870 ,„ 
12. Galicja 344], 2597 „ 
13. Bukowina 471, 2597 , 
14. Dalmacja 1208/, 4478 ,„ 


Suma kapitału zakładowego, spoczywają- 
cego w sieci kolejowej całej monarchii, wynosi 
3 miliardy 4751/, miliona zł. austr. (wedle ści- 
ślejszego obrachunku 31/4 miliarda), kilometr 
więc w przecięciu kosztuje 150.724 zł. Naj- 
droższa jest kolej łącząca różne drogi żelazne 
pod Wiedniem, której kilometr kosztuje 559.484 
zł., tę jednak dla niezwykłych okoliezności po- 
minąć należy; a w takim razie najdroższa jest 
kolej Południowa. xtórej kilometr kosztuje 859.637 
zł. Najtańsze są niektóre koleje lokalne na Wę- 
grzech; na jednej z nich, Mezótur-Turkede, ko- 
sztuje kilometr tylko 13.339 zł. Szezegółowo na 
Galicję truduo to obliczyć, bo kilka galicyjskich 
dróg żelaznych przechodzi granice kraju; pe- 
wnie jednak kilometr w przecięciu nie będzie 
kosztował więcej, jak 100.000 zł. Najtańsza jest 
Jarosławsko-Sokalska, której kilometr kosztuje 
85.339 zł. 


O a aaar 


Kronika miejscowa | zamiójscowa. 
Lwów dnia 11. kwietnia. 


* Mianowania. Rada szkolna krajowa zamia- 
nowała tymczasowego nauczyciela, Antoniego Horo- 
dyskiege, w Byczkowcach, stałym nauczycielem szko- 
ły etatowej w Byszkowcach; tymczasowego nauczy- 
ciel” Stanisława Frąezka, w Dębinis, stałym na- 
uoz cielem młodszym kierującym szkołą flialną w 
Dqvnie; tymczasowego nauczyciela, Ludwika Tome- 
ozka w Rezborzu, stałym Rauszyciolem szkoły eta- 
towej w Mirecinie. 

Minister oświaty zamianował  profesera gimna- 
zjum akademickiego, dr. Wachnianina, członkiem ko- 
misji egzaminacyjnej z nauki śpiewu przy semina- 
rjach nauczycielskich. Egzaminatorem gry na orga- 
nach mianewany p. Wszelaczyński, nauczyciel przy 
kenserwatorjum muzycznem we Lwewie. 

* (Cesarz Franciszek Józef ma wrócić zaraz 
po Wielkanocy z Ischl, gdzie zabawi czas jakiś. do 
Wiednia i zamieszka w Schónbrunn, gdzie zabawić 
ma jeden miesiąc. 

Wieści e zianie zdrowia cesarzowej Elżbiety 
były niedokładne i przesadne; głównie cierpi ona na 
bole w nogach, na oe pemaga masowanie. W celu 
też poddania się naasowaniu zaufanego lekarza, adaje | 
się cesarzowa zaraz po świętach do Wiesbadenu. | 

* Książę Antoni Radziwiłł, prezes Koła pol- 
skiego w Berlinie, przybył de Wiednia de córki ks. į 
Remanowej Potockiej. Ks. Ferdynand Radziwiłł udał | 
sią wraz z żoną de Jerozolimy. 

* Dr. Karol Estreicher bawi w Warszawie. 

* O. Walerjan Przewłocki, jenerał zgroma- 
dzenia 00. Zmartwychwstańców, mianowany został 
konsulentem Propagandy. 

* Jubileusz Kolberga. Zasłużony zbieracz pie- 
śni Indn pelskiego obakodzi w tym reku 50-letni ju- 
bileusz swej działalności. Owoea jego pracy stanowią 
25 ekazałych temów, na których zebranie trzeba było 
iście benedyktyńskiej skrzętności i sumienności. Na 


oześć niezmordowanego badacza urządzony Ke 


w Krakowie w pierwszych dniach maja wieczór mu- 
zykalno-deklamacyjny, którego sfermowaniem zajął się 
specjalny komitet. 

* Zmarli. Mikołaj Kowbasiuk, włościanin z Wier- 
biąża, były poseł na Sejm i do Rady państwa, czło- 
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* VI. walne zgromadzenie Towarzystwa nau- 

czycieli szkół wyższych odbędzie się we Lwowie dnia 
16. i 17. bm. W pisrwszym dniu o godzinie 9 z ra- 
na odbędzie się solenne nabożsństwe w kościele archi- 
katedralnym, a- o gadziaie 10 z biorą się uczestnicy 
na pierwsze posiedzeBie w sali ratuszowej. Perządek 
dzienny, prócz kwestyj administracyjaych, tyezących 
wię Towarzystwa, obejmuje liezny szereg prac nauko- 
wych i pedagogicznych, nad któremi zastanawiać się 
będą uczestniey zjazdu. I tak: 1) Ka. dr. Alejzy Jou- 
gan przedłeży wnieski wydziału Tewarzystwa w spra- 
wie demowego nadzoru młodzieży szkolnej. 2) Prof. 
dr. Radziszewski referewać będzie wnieski 00 do 
utworzenia posad nauczycielskich nadetatowych. 3) 
Pref. dr. Sołtysik, dr. Maeiszewski i Łomnicki prse- 
dłeżą wnioski wydziału w sprawie przedstawionych 
przez dyrektera Trzaskowskiego zasad, na jakich ma- 
ją być układano szkolne książki. 4) Pref. J. Czerne- 
cki przedłoży wniosek w sprawie utworzenia klas 
Przygotewawczyeh. 5) Pp. T. Sołtysik i Soleski refe- 
rewać będą sprawę mianowania członków henorowych. 
6) Dr. A. Sokełewski referować będzie wnieski Koła 
krakowskiego co do potrzeby zakładania nowych gi- 
mnazjów w naszym kraju. 7) Dr. Fr. Bylieki prze- 
dłeży wniesek Koła krakowskiego w sprawie nauki 
śpiewu w szkołach średnich. 8) Ks. dr. A. Pechnik 
zda sprawą z wniosku Koła tarnowskiego co do kształ- 
cenia kandydatów ma aauczycieli szkół średnich. 9) 
Dr. J. Żuliński referować będzie wnioski w sprawie 
korpusów wakacyjnych. 10) Dr. St. Kubisztal refe- 
rować będzie wnioski w sprawie prepedeutyki fi- 
lexofji. 

Zgremadzeniu przewodniezyć będzie rektor uni- 
wersytotu dr. L. Piętak. Opłata za kartę uczestni- 
etwa dla zamiejscowych członków Tewarzystwa wy- 
nosi 4 zł. Zgłosić się pe nią należy do prof. St. Li- 
brewskiege, przy uliey Łyezakowskiej l. 9, który 
zajmie wię także bezpłatnem pomieszczeniem uczestni- 
ków zjazdu. Wszystkie posiedzenia — a będzie iok 
ogółem á — odbędą się w sali ratuszowej. 

* Komitet Panien przysyła nam następujące 
sprawozdanie z rautn na dochód kelenij wakacyjnych 
dla dzieweząt: ze sprzedaży 387 biletów po 1 sł. 
i 75 biletów po 2 sł. 537 sł., naddatki przy sprze- 

| daży biletów 49 zł., z bufetu 160 zł. 10 ct., razem 

746 zł. 10 ct. Koszta urządzenia rautu 115 zł. 10 ct. 
czysty dochód 630 zł. 92 ct. złożene na książeczkę 
krakowskiege tew. wzaj. kredytu. 


* Wylewy. W Poznaniu dotąd nie zdołano na- 
| prawić wszystkiego, eo zrządziła powódź. Pompy pa- 
rowe i injektory pracują całemi dniami celem wydo- 
bycia wedy z zalanych sklepów. Pod wedą są jeszcze 
niższe ozęśsi ulicy Wenecjsńskiej i Siennej. Około 
| naprawy uszkedzonego wskutek powodzi nasypu ko- 
lejewego na Tamie Garbarskiej pracuje obecnie kil- 
kuset robetników. 

W Toruniu stan wedy w Wiśle wynesi 5.05 
metra, eo dowedzi, że Wisła znewu zwolna rośnie. 


* Subwencje na cele gospodarstwa rolnego i 
lasowego na r. 1890. Minister relnictwa p. Falken- 
haya, zażądał od Wydziału krajewego prnedstawienia, 
jakich subwencyj na r. 1890 domagać się zamierza 
ed skarbu państwa rolnege i lasowego. Wydział kra- 
jowy zajął się ułożeniem odnośnege preliminarza i 
przedstawił rządowi petrsóbę następujących dotacyj: 
Dla kraj. szkoły gospodarstwa lacowego we Lwowie 
5000 zł. Na zakupno gruntu przy szkele laaowej we 
Lwowie na resszerzenie kultury lasowej, jake środka 
naukowego 1000 zł. Na utrzymanie 2 wędrownych 
nauczycieli, jednego dla nauki gespodarstwa wiejskie 
go, a drugiezo dla nauki hodewli i gospodarstwa 
nabiałewego 4000 zł. Na stypondjum dla ucznia wy- 
słać się mająsego za granicę na naukę gospodarstwa 
nabiałowege 1000 zł. Dla kraj. wyż szkoły i szkeły 
parobków w Dublanach zamiast detychczagowej dota- 
eji 7000 zł. kwotę 15.000 zł. Na pemieszkanie dy- 
rektora w Dublanach zwrot pełowy kosztów budowy 
3500 zł. Na szkołę gorzelnictwa w Dublanach, a 
mianewicie na założenie gerzelni 12.000 sł., zaś na 
koszta utrzymania, dopiere później Wydział kraj. wy- 
kombinuje potrzebną kwotę. Pierwotnie obliczył Wy- 
dział potrzebę dotacji państwowej ma 3800 zł, ebe- 
enie okazuje się jednak petrzeba znaszniejszej detacji. 
Dla kraj. Śred. szkoły rolmiczej w Czerniohowie gza- 
miast 5000 zł., kwotę 8000 zł. Dla niższych szkół 
rol. w Jagielaicy i Horodence po 2000 sł. Na kurs 
uprawy lnu w Gródku, który wejizie w życia z po- 


nek wydziału kełomyjskiej Rady powiatewej, odzna- | czątkiem r. 1890 kwotę 2200 zł. Na szkołę ogrodni- 


czony krzyżem zasługi, zmarł w 71 r. życiu. 

W Suwałkach zmarł w 31 r. życia lekarz dr. 
Władysław Pruliński, 

Michał Zieleniewski, właściciel Felsztyna w gub. 
podolskiej, jeden z najpeważniejszych obywateli tam- 
tejszych, zmarł w Felsztynie w 48 r. życia. 

Julia z Gadomskich Pałaska, wdewa po Ada- 
mie Pułaskim, zmarła w Boryszkowcach (pow. swia- 
helski), w 64 r. żyeia. 

Gizela Grimm, córka Bettiny Arnim. Znana 
niemiecka pisarka, zmarła 4. bm. we Flerencji. 


* W kasynie miejskiem odbędzie się w so- | Stanley — są bezsprzecznie kantbalami. 


ezą w Tarnowie 2300 zł. Na stypondjum dla kandy- 
data na nauczyciela średnieh szkół rolniczych na wy- 
jazd st granicę 1000 zł. Na wydawnictwe pedręezni 
ków dla niższyeh szkół rolniczych 400 zł. 

Ogółem zażądał Wydział krajowy na pewyższe 
cele subwencyj w kwosie 66.200 zł. 


* Nowe listy od Stanleya nadeszły do Tew. 
geograficznego w Lendynie. Zdaje w nieb znakemity 
podróżnik sprawę z geograficznych i etnografieznych 
rezultatów swej wyprawy. „Bzezepy mieszkające w la- 
sach i delinach Iruri na obszarze 300 mil — pisze 
W kreinie 


betę 13. bm. koncert połąezony z przedstawieniem a- | m.ędzy rzeką Nepoko i regionem łąk napotykać me- 


matorskiem. 


żna bardzo często karłów; są to istoty złośliwa, tehórzli- 


* Lody ma Dnieprze pod Kijowem ruszyły | we, lubujące się w cudzej własności i znakomieie 


9. bm. Żegluga rozpocznie się za dni kilka. 


wprawione w oiskaniu strzał zatrutych, czego na 8o- 


bie sami deświadczyliśmy. Wędrując przez lasy na- 
potkaliśmy w ciągu 160 dni trwającego marszu na 
jakioh 150 małych esad. Lasy tu bardze podobne de 
brazylijskich lasów dsiewicsych. W wielu miejscach 
entępy są gęste, iż niepedobna ieh przebyć; musie- 
liśmy depiere wyrębywać w nieh tunele. Kraj Ma- 
nyema mógłby służyć sa istay postrach dla podré- 
źników afrykańskich, Wielu Zanzybarczyków odstrę- 
czyli nam krajswey. ale dezerterów spotkał: straszny 
les. Wbiei na pzl, odarei ze skóry, zwelna katowa- 
Bi na śmierć, zesteli arawdepodobnie w końcu zje- 
dseni przez krajoweów. Ungarrowa, który swego oza- 
su tewarzyszył pedróżnikowi afrykańskiemu Speke, 
jest najbardziej wpływowym człowiekiem na sałym 
ekręgu Aruwimi, wzbogacił się on kesstem mieszkań- 
ców sadyb leśnych, którysh eobrabował i zawiódł de 
niewoli.* 

Ściśle geograficzne rezultaty wyprawy Stanleya 
aą bardze doniosłe; udałe mu się dokładnie zbadać 
bieg jednego z najważniejszych dopływów rzeki Cenge. 
Dalej edkrył Stanley nieznane detąa wielkie jeziero i 
pasmo gór również nieznanych. (Ciekawem jest także 
uczynione przezeń spostrzeżenie co do szybkiego opa- 
dania wód w jeziorze Albert Nyanza. Emin basza 
zwrócił jego uwagą na to, że wyspy, które jeszcze 
przed eśmiu laty leżały daleko od brzegów jeziora, 
teraz złączyły sią już z lądem; eprócz tego eałe ogro- 
mne obszary, przestrzenie kilkuset mil kwadratowych, 
niedawno jeszcze pod wodą się znajdujące teraz są 
zamieszkałe i uprawiane. - 

Notatką tę pedajemy, jako uzupełnienie druku- 
jącysh się właśnie w fejletenie Gasety Nar. listów 
Stanleya. 


* Ordery. Cesarz udzielił swego przyzwolenia 
na przyjęcie i noszenie papieskiege krzyża honerewe- 
ge „Pro Ecelesia et Pontifice“, profesorowi uniwer- 
sytetu i seniorewi Instytutu stauropigijskiego we Liwo- 
wie, dr. Izydorowi Szaraniewiezewi;  rektorowi gr. 
kat. seminarjum duchownego i kanonikowi henore- 
wemu gr. kat. kapituły metrepolitalnej we Lwowie 
ks. Aleksandrowi Baczyńskiemmu ; eras soholastykowi 
wyż wymienienej kapituły metrepolitalnej, ks. Janowi 
Wieliczko. 


* Wystawa. Lwewskie Tewarzystwe gospodarcze 
postanowiło urządzić ws Lwow o w jesieni r. b. wy- 
stawę żywego inwentarza w pełączelia z wystawą 
mleszarstwa. Wydział krajowy dv kiórege Towarzy- 
stwo gospodarskie udało się e pomoc, uekwalił na 
ostatniej sesji udzielić z fundnszu krajewego 500 złr. 
beszwretnego zasiłku na koszta urządzenia wystawy, 
zapewni? komisji wystawowej kwetę 1500 złr. na 
pokrycie możliwych niedoborów w kesztach urządze- 
nia tej wystawy. 


+ (zwarta prodnkcja Towarzystwa muz. „Har- 
meBii* odbędzie się w niedzielę 14. bm. w sali ka- 
syna miejskiego o é. pe południu. 

Jake członkewie wspierający do tow. „Harmo- 
nii“ przystąpili w dalszym ciagu: pp. Karol Glans, 
Jakob Streh, Jan Veith, Salo Menkes, Franciszek 
Skrzyszewski, Bolesław Kołodziejski, Antoni Tarna- 
wieeki ; p. Perediatkiewiez słeżył 5 słr. na fundusz 
zakupna nowych instrumentów: 


* Z kasyna wojskowego. Koncert zapowie- 
dziany na 14. bm. odbędzie się w poniedziałek 15. bm. 


* Otwarole nowego kasyna eficerskiego 
naetąpiło w Rseszewie 7. bm. w sabudewaniach puł- 
kewych. Miasto asygnewałe na te 2.300 słr. Renutą 
śołożono se składek i funduszów specjalnych, Lskal 
przedstawia się wygodnie i estetycznie. 

W innysh miastach wspólae są kasyna, gdzie 
sbiera się cała inteligencja. Dziwi nas więc, że Rse- 
szów nie posnedł za iym „rzykładem — separatygm 
taki i dzielenie się na kasyna eywilne i wojskowe 
nie przyczyni się weale de obudsenia życia tewarty- 
skiego, a nie sądzimy wcale, -iż jest te intencją na- 
ozelnysh władz wojskowych, ażeby na wzór pruski 
pomiędzy publiezneścią a wejskowością twerseno mur 
ehiński. To też wyrażamy nadzieję, że i w Rzeszowie 
przyjdą de przeświadczenie, iż pełączonemi siłami 
więcej zdziałać można i niewątpliwie nastąpi także i 
tem zlsnie się separatystycznych kasyn na wzór in- 
nyeh miast. Jedne kasyno na Rzeszów zupełnie 
wystarozy. 

* Ostęplowanie losów. Konsygnaeje potrzebne 
de wykasu lesów podlegających ostęplowania podług 
nowej ustawy nabyć można w głównej trafico nr. I. 
prsy ulicy Halickiej. 

* Towarz. Oświaty ludowej. W niedzielę 14. 
bm. e 4. popołudniu odbędzie się w sali bibliotecznej 


| Kasyna miejskiego walne zgromadzenie tewarzystwa 


Oświaty ludowej. Porządek dzienny: Sprawezdanie 
£ czynności wydziału z r. 1888. Sprawozdanie ko- 
misji kentrelującej. Wybór prezesa wydziału i kemi- 
sji kontrolującej na r. 1889. Wnioski członków. 


* Szczepienie ospy. Ministerstwe spraw we- 
wnętrznych rezesłałe do kilku rsądów krajowych su- 
rowe rozporządzenie, w którem oświadczyło, że spra- 
wezdania lekarzy szczepiących ospę e wykonaniu 
szczepienia i e jego skutkach widoeznie nie zgadzają 
się z istotnym stanem rzeszy. Pod zagrożeniem ostrych 
kar dyscyplinarnych pelecene tym lekarzom, aby prze- 
pisy © szezepieniu ospy wypełniali jak najdokładniej, 
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* Szkoła rolnicza w Dublanach. Minister- 
stwo rolnietwa zezweliło na refermę i reorganizację 
wyższej szkoły relniczej w Dublanach zgednie z wnie- 
skami grona profeserów tego zakładu. Reforma po- 
lega tak jak w Ozechach, głównie na zredukowaniu 
studjów teoretycznych, a rozszerzeniu streny prakty- 
cznej. 

* Na sarkofagu arcks. Rudolfa złożony 
wkrótce zostania nadesłany przez austrjacko-węgier- 
ską kolonię w Buenos-Ayres złoty wieniec wartości 
10.000 franków. Członek tej kolonii, Cav. Mihano 
wiez przybędzie w tych dniach z wieńcem tym do 
Wiednia. 


*< Od zarządu Muzeum Narodowego w Rap- 
perawylu nadesłano nam następujące pismo: 

„Zarząd Muzeum Narodowego w Rapperswylu 
czuje wię w obewiązku złożyć dzięki hojnemu ofiaro: 
dawey we Włoszech, który pragnie obecnie zachować 
bezimienność, za przesłanie de Rapperawylu w dw u- 
nastu pakach modelów słyanych utwerów sztuki 
polskiej ; wzbogaeają one tak liczne muzealne zbiory. 

Przy tej sposobneści Zarząd uważa za stosowne 
wspomnieć, że niegodziwe napady na Muzeum popu- 
larność jege powiększają, a w ludziach uczciwych 
wzgardą wywołują. 

Objaśnienia urzędowe znajdą się nie w publi- 
eystyce, ale w sprawozdaniach muzoalnych, które na- 
stąpią pe otrzymaniu z Lozanny rachunków z likwi- 
dacji sukcesji po Śp. hr. Ostrowskim — dotąd znaj- 
dują się one w rękach rządu kantonu de Vaud i 
pana Bugnon 1-go kuratora rządowege i dzisiejszego 
likwidatora. 

Wątpić się nie godzi, że ofiarność narodowa 
zastąpi ofiarność założyciela muzeum. Zarząd Mu- 
seum Narodowego w Rapperswylu, dnie 8. kwie- 
tnia 1889 r.* 

Nie mając możności sprawdzić. o ile czynisne 
Zarządowi Muzeum zarzuty są usprawiedliwiene, po- 
przestajemy na podaniu powyższego piama tak, jak 
nam je nadesłano, a uważamy nn wszelki wypadek 
za niezbędne, ażeby postarano się w sprawozdaniu 
muzealnem e szozegółoewe i dosadne odparcie pedao- 
pujących go eskarzeń publicznych. 

* Pan komisarz się pomylił! Wejna (bar- 
dzo jednak krótka), stryjski powiat przereziła; strach, 
jak cały lud się spłakał! Ano — pewnie — rzecz 
nie miła. Że zaś wojus — nie inaego, dokumentnie 
te stwierdzono, ebasiyws:y, co xa livsne ped 'roń 
sunie ludu grene. Już czekano tylke chwili, ryehło 
się obawa ziści; gdyż sostali pewołani wsżysey w ke- 
ło rezerwiści. Jaki taki szedł spokojnie de spowie- 
dzi — raz ostatni; któż be sgadnie, czy powrócić uda 
mu się z krwawej matni? Inny widząc już nad sobą 
rozkiełzane krwawe żądze; sprzedał cały swój doby- 
tek, sprzedał go — za psie pieniądze. 

Opłakani szezerze w demu, poszli, jak na śmierć 
do Stryja; ale tutaj ieh spytano: „Ce to znaewy? Co 
za chryja ?* Patrzą w księgi urzędnicy i kiwają dzi- 
wnie głową... Żaden nie wie, co tu teras począć z ka- 
lamaneją ową. Wreszcie któryś na odwagę zdebył się 
i rsecs tłanaaczy: „Te jest nieporozamienie, miałe 
trechę być Inaczej. Pan komisarz się pomylił, że aż 
tylu ma wezwanie; tylu was tu nie potrzeba, niech 
trzydzieście o śm zostanie !* 


* Dar cesarski, Cesarz udzielił z prywatnej 
swej szkatuły gminie Załaże, w powiecie eiosza- 
nowskim, aa budowę szkoły, zapomogę w kwocie 
100 słr. 

* SMtypendja. Wydsiał krajewy udsielił Breni- 
sławewi Kepniakowi, uczniowi szkoły fachowej dla 
przemysłu artyztysznego pray Muzeum technol=gicenom 
we Wiedniu na rek szkolny 1888/9 atypendjum w 
kwocie 242 złr. Ministerstwo oświaty udzieliła sań 
temu uesniewi zasiłek w kwecie 108 słr. — Dalej 
udzielił Wydział krajewy zasiłek w kwocie 100 złr. 
Janewi Sieniewiczewi, uczniewi akademii górniczej w 
Locben ; Stanisławowi Reżkiewiczowi, uezniewi tka- 
ekiemu w Błażowej, 60 słr.; Andrzejowi Kowalosy- 
kewi, Janowi Kopieńskiemu i Franciszkowi Sspiarze- 
wi, uczniem szkoły zakepańskiej, po 3 złr. miesię- 
cznie ; zaś Franciszkowi Nędzy, Bartłomiejowi Chole- 
wie, Wawrzyńcowi Nuekowakiemu i Wiktorynowi Re- 
mańskiemu, uczniom tej samej szkoły po 5 słr. mie- 
sięcznie. 

* Zamiast wieńców na trumnę śp. A. Bie- 
siadeckiego słeżone na ręce dr. Merunewieza: Aka- 
demia umiejętności w Krakowie 20 zł., greno prefe- 
serów Szkoły weterynarji Lwów 38 sł., grene prey- 
jaciół 60 sł, hr. Dzieduszycty Tadeuszowie 25 zł, 
pani Madejska Marcelowa 25 zł., p. Rodakowski Hon- 
ryk 10 zł., p. Rofakowski Kazimiera 25 zł., hr. Tur- 
kułowa 20 zł., lekarze lecznicy Iwewskiej 22 zł., dr. 
Barzycki z Raessowa 36 zł, dr. Broniowski z Se- 
kala 10 zł., dr. Bradziński x Mikuliniec 5 zł., dr. 
Gąsiorowski z Stanisławowa 5 zł., dr. Jacek Jabłoń- 
ski s Oieszanowa 10 zł, dr. Kołączkowski z Sąesa 
(Szczawnica) 5 zł., dr. Krzyształowicz z Doliny 5 sł., 
dr. Lachowicz z Żydaczowa 5 zł, dr. Lie z Brzozo- 
wa 10 zł, dr, Lisiński z Rawy 5 zł, dr. Litwino- 
wiog z Tłumacza 15 zł., dr. Madurewicz prof. 4 Kra- 
kowa 20 zł., dr. Mahl ze Lwowa 25 zł., dr. Męciń- 
ski ze Skałatu 5 zł., dr. Merunowiez ze Lwowa 10 zè., 
Mojsewiez lekarz z Buska 2 sł., dr. Olpiński s Trom- 
bowli § zł., dr. Pietrzycki z Bredów 10 zł., dr. Prze- 


tecki z Heredenki 10 zł., dr. Przybylski z Sącza 10 
zł., dr. Rosner Jan ze Lwowa 5 zł., dr. Strojnowski 
ze Lwowa 30 zł, dr. Waligórski z Przemyśla 10 zł., 
dr. Wasylewski s Rekatyna 5 zł, dr. Werner z Snia- 
tyna 10 zł, dr. Zaleski Eustachy 5 sł., dr. Zawa- 
dziński z Wadewie 20 zł. Razem 511 zł. Z tego 
przeznaczono 221 zł. na fandusz im. Biesiadeckiego 
dla wsparcia wdów i wierót pe lekarzach, 70 zł. na 
powiększenie funduszu wnierienia nagrobku dla smar- 
łego, reszta zaś do użytku według uznania Rady za- 
wiadowczej towarzystwa lekarzy galicyjskich. 


* Dwa zapisy. Zmarły niedawao w Peters- 
burgu adwekat przysięgły śp. Chodorowski, uezynił 
zapis 26.000 rs. na cele debroezynne. Z tej sumy 
15.000 rw. przeznaczył warszawskiemu Towarzystwu 
dobroszynności. Procenta od powyżazege legatu prze- 
znaCŁON SĄ BA wsparcia W formie posagów dla ubo- 
gich dziewcząt sieróż wyznania rzym. kat., miejsco- 
wego pochodzenia. Śp. Chodorowski wymienia w te- 
stamencie znaną autorkę, Helenę z Boguskich Szole- 
Regozińską (Hajotę), jako główną kuratorkę zapisu 
i według jej uznania wsparcia edpowiednim kandy- 
datkom mają być wypłacane. Nadto śp. Chedorowski 
zapisał 10.000 rs. lubelskiemu Towarzystwu dobro- 
esynności, z przeznaczeniem procentów od tej sumy 
na wsparcia dla chłopców sierót z Lublina wyznania 
rzymsko-katolickiego. 

Jednocześnie dowiadujemy cię o znacznym za- 
pisie, uczynienym przez śp. Karolinę z Maeiejuwskich 
Certazzi, «uarłą w miesiąca stycznia rb. we Wło- 
saech. Redaezka nassa, wyszedłszy za mąż za Włe- 
cha, zmarła jake wdowa bezdzietna, pozostawiająe 
znaczny majątek, którym w pewnej części rezporzą- 
dziła na rzecz krownych Maciejewskich i Radniekich. 
Resztę, wyneszącą ekeło 800.000 lirów, przeznaczyła 
na cele filantropijne i naukewe tak w kraju, jak 
i za granieą. Między innemi 50.000 lirów otrzymał 
sgpital eentralny w Rzymie, z obowiązkiem utrzymy- 
wania stale dwóch łóżek dla chorych Polaków. Re- 
sztę legatów obejmują przeważnie stypendja, oraz 
20.000 lirów na pemnik dla Chopina, którego zmarła 
filantrepka wielką była wielbicielką. 


* Npadki. Poszukiwani są przes władze sądowe 
rosyjskie spadkobiercy po Rozalii Moświekiej, zmarłej 
jescze w r. 1-83, pe księdzu Józefie Góralskim, 
eraz po Józefie Bińkowakiej. W razie niezgłyszenia 
nię uukesserów x należytą legitymacją w terminie 
RTEeZ prawe okraślenyia, spuścizua przejdzie na wła- 
sneść skarbu państwa, 


* Nieletni zbieg. Kajetan Kubozyński, 11-letni 
uczeń 2 klasy normalnej, blondyB, zezowaty na lewe 
eko, wydalił się d. 7. bm. z demu swej opiekunki 
ped 1. 37. przy ul. Skarbkowskiej i jest z tego po- 
wołu poszukiwany. 


* Dzieciobójstwo. Dnia 5. bm znaleziono 
w kanale kamienicy mieszkalnej pa dwercu kolei Ka- 
rela Ludwika zwłoki noweredka płoci żeńskiej, po- 
osem sgłowiła się w tamtejszym ksmisarjacie polieyj- 
nym Karolina F., tamże w służbie posostająca i ze- 
znała debrowolnie, iż dokonała tej zbrodni 23. x. m. 
wieczorem. Oddane ją pod sąd. 

* Oszustwo. Ajeat handlowy, Newak we Wie- 
dniu, wyłudził 10. b. m. xa pomesą ufałszowanego 
pełnemoonictwa 100.000 swej żony, ułokewanych w 
banku autro-węgierskim. 


* Nieszczęśllwy wypadek. W niedzielę 7. bm. 
prąd wezbranej Jasiółki wywrócił wóz z ludźmi, ja- 
dącymi s Żarnowca do parafialnego keńcieła w Jedli- 
osu. Wszysęy z wielkim wysiłkiem zdełali się wyra- 
tować, prócz jednej dziewki, którą weda umiosła. Nie: 
szczęśliwą ofiarę znaleziono w dwie godziny po wy 
padku ped Jedliosem. 

* Wypadak w teatrze. 
pedezas przedstawienia porannego w warszawskim 
Teatrze Wielkim na parę chwil przed podniesieniem 
kurtyny, koryfejka baletu, p. Michalina Rogozińska, 
e małe nie padła ofiarą własnej nieuwagi. Przebiega- 
jąc przes scenę a nie sauważywssy otweru urządzo- 
nege do spada wody, już zapadała w przepaść, ma- 
jącą parę pięter głębokości, w porę jednak pechwy- 
ei? ją strażak, Stawicki, za włosy i tym sposobem 
ocalił od niechybnej śmierci, 


* Katastrofa na kolei. D. 6. b. m. na stacji 
w Wilnie poeiąg tewarowy, idący s Petersburga, wpadł 
o gedsinie 7 rane na pociąg towarowy kolei lisawo- 
romeńskiej. Skutki katastrefy są bardze dotkliwe. 
W peciągu libawskim trzy wagony, a w petersbur- 
skim jeden uległy adrusgotaniu de tego stopnia, że 
è reperacji ich nawet mewy być nie meża: Lokomo- 
tywa peciągu petersburskiego uszkodzona, tender po- 
tłnezeny, wszystkie towary w zdrusgotanych wagonach 
aniszozene. Paru ludsi ze służby kelejowej odniosło 
nie sbyt ciężkie, nie zagrażające życiu, uszkodzenia 
xa zdrowiu. Straty wynoszą kilkadziesiąt tysiqey. Zda- 
je się, że przyczyną katastrofy byłe złe ustawienie 
zwrotniey. ` 

ka 


Z Petersburga donoszą, iż prejekt połączenia 
telefenicznugo Petersburga £ Berlinem, Moskwą i 
Warszawą, popierany przez towarzystwo finansowe 
francusko-rosyjskie, utanewczo przyjdzie de skutku. 
Obecnie prowadsą się wtudja techniezno przygotowaw 
cze ped kierunkiem p. Henryka Merczynga. Minimus 
rezmewy będzie 5 minut, koszta zak jej 5 rs., t. | 


Dnia 24. maja dwaj admirałowie połączyli | Plemon obawiała się dotknąć syna wspomnie- 


OFICER MARYNARKI. 


POWIEŚĆ Z FRANCUSKIĘGO 


przez 


PIOTRA MAEL'A. 


(Ciąg dalszy). 


Dziwna w istocie ziemia, te Chiny.. Rzekłbyś, 
że zamyka ona jakąś tajemnicę w łonie swych pię- 
ciuset milionów mieszkańców i na samym wstępie 
zdaje się mówić do przybysza: „Zbliżając się do 
mnie, zapomnij o rzeczywistości twego przeszłego 
istnienia; nie myśl o tem, co w strefach cywili- 
zacji uznane jest za piękne, lub dobre; porzuć 
wszystkie porównania między memi miastami 
z porcelany, a twemi stolicami z kamienia; nie 
żądaj odemnie łuków lub linij prostych... Spo- 
strzeżesz wkrótce, że i mój lud, moje wioski, 
moje budowle, moja sztuka, moja natura, mój 
przemysł i moje obyczaje niepodobne są zupełnie 
do tego, co dotąd widziałeś“. 

Czyż nie tym językiem przemawia do du- 
szy ten Świat dziwaczny, którego historja jest 
tak stara, a której pochodzenia nikt nie zna? 
A to niebo głębokie przysłonięte pokładem barw 
i sprawiające wrażenie gazy teatralnej, nieustan- 
nie zmienianej, a tak niebieskiej, że tylko kolo- 
ryści chińsey są w stanie barwę tę naśladować 
A znów te pagórki czerwone u stóp, płowe na 
szczytach! A te dziwacznie wykrojone skały, pa- 
nujące nad morzem, które wydają się jakby za- 
pożyczone z jakiejś dekoracji teatru komieznego; 
a te drzewa odosobniene, lub w rzadkich gajach 
stoi ce, pogięte na wzór najeudniejszych krajo- 
brr.ów; te drzewa, których liście przypominają 


miasta i ulice, długie bez końca, poprzecinane 
w jednym kierunku, a ukazujące z boku swe skle- 
py o szyldach dziwacznych; te krzyczące fronty 
domów bogatych, z przedsionkami układanemi 
z mozaiki; te porcenalowe wieże minaretów, po- 
wikłane haczykowato; nakoniec cały ten świat 
fantastyczny, poruszający się w zamięszaniu; 
mnóstwo psów rozmuitych gatunków i wielko- 
ści, nieprawdopodobua wiżba kobiet, mężczyzn 
i dzieci, istne mrowisko istot żyjących, po nad 
którem unosi się monotonny szmer głosów — oto, 
eo widział Plemon w kilku dniach, w kilku go- 
dzinach... 

A ta cała dziwaczna przyroda tak oozaro- 
wała jego oczy, że sam siebie zapytywał z nie- 
pokojem, czy to rzeczywistość, czy sen, łączący 
razem cuda r:ju i postrachy zmory. Wkrótce je- 
dnak samotność odzyskała swe prawa, a gdy 
noc, sprowadzsjąca ciszę, powróciła Frydryko- 
wi pamięć i swobodę myśli, wówczas boleść, stę- 
piona przywiodła znów za sobą rozpaczliwe 
wspomnienia. 

, A rozpacz ta potęgowała się z każdą go- 
dziną. W miarę, jak dnie biegły jedne za dru- 
giemi, rana krwawiła się coraz więcej. Ją- 
trzył sam bliznę swego serea i odżywiał ją nawet 
gorzkiemi przypuszczeniami, które mu wyobraźnia 
podsuwała. 

Ostatnia rozmowa z panią d'Illiers snuła 
się nieustannie w jego umyśle. Czyż nie okazał 
się zanadto nieubłaganym względem Blanki 
i względem samego siebie? Czyż dla ocalenia 
pychy nie oddalił na zawsze szczęścia ze swej 
drogi? W chwili, gdy może ostatnia nadzieja za- 
błyała dla jego miłości, rozkaz odjazdu nadszedł 
jednocześnie. Trzeba było opuścić Francję, zosta- 
wiając przyszłości rozwiązanie ostatecznego pro- 
blematu, od którego zawisło całe jego ży- 
cie! O ironio przeznaczenia! Jego narzeczona, 
w pierwszym dniu ich długiej rozmowy, 


ER ochrę lub błękitem indygo; w końcu te 


żądała 


od niego, aby się zrzekł karjery marynarza... Je- 
go narzeczona! Niestety, Blanka nie była już nią 
obecnie. A jednak pocieszała go myśl, żs nie 
była dotąd narzeczoną innego. 

Kropla wody wydrąża w końcu skałę, więc 
też i cierpienie złamało ostatecznie duszę mło- 
dego porucznika. Ożuł, że upada pod ciężarem 
samotności, a pierwsze chwile były tem okru- 
tniejsze, że dotąd nie doszła go żadna wiado- 
mość 4 Francji. Zwykły czas przybycia statku 
knrjerskiego jeszcze nie nadszedł. Nieustannie 
przytem zmieniał Frydryk miejsca swego po- 
bytu, a to opóźniało jeszcze możliwą nadzieję 
odebrania listu. Matka z pewnością pisać już mu- 
siała. Kiedyż więc odbierze to drogie pismo? 

Około 20. maja powiadomiono go o przy- 
byciu „29-go“. W tym samym czasie dowiedział 
się również, że plany admirała nie zostały we 
Francji zatwierdzone. Cała akcja miała się tylko 
ograniczyć na platonicznych demonstracjach, 
skierowanych przeciw południowym wybrzeżom. 
Chin. Admirał Lespós, w rozkazie dziennym, 
uwiademił swą flotę, że ma się połączyć z pierw- 
szą dywizją eskadry, między Formozą i wybrze- 
żem. Miejscowości Fon-Tehóu i Ke-Long miały 
być przedmiotem obecnych demonstracyj. Lynx 
wchodził więc w okres czynny. Miano pewne 
podejrzenia, że długie układy między Li-Hung- 
Changiem i posłem francuskim, były tylko pod- 
stepem, mającym na eelu zyskanie czasu. Część 
fioty nieprzyjacielskiej stała na wodach Minu, 
między fortem Pagody i arsenałem, zbudowa- 
nym przez inżyniera Gilffard. Kilka statków 
awizowych z eskadry, oraz dwa pancerniki i dwie 
łodzie armatnie zajmowały wolne przejście ; stat- 
ki te, przystrojone w swe rogate, kolorowe flagi, 
kręciły się tu nieustannie z tak zuchwałą, bez- 
czelnością i podpływały tak blisko, że oficerowie 
i majtkowie franeuzcy drżeli z wściekłości, rozu- 


swe Siły. Pierwsza demonstracja około Formozy 
dowiodła, że z tej strony nie było jeszcze nie 
do roboty. Garnizony chińskie stały tu nieru- 
chomo, a więc bezbronnie. 25. rozpoczęty została 
blokada ujścia Minu. Oczekiwano tylko rozkazu, 
aby go przebyć. Tu miały się zacząć trudności 
poważne, ponieważ dwa przejścia : Kim-Pai i Min- 
Gan, oprócz stromych brzegów, bronione były 
jeszcze podwójnym rzędem bateryj Kruppa, pod 
dowództwem, jak mówiono, oficerów niemieckich. 

Daleko jednak byłó do tego, aby rozkazy 
oczekiwane prędko nadeszły. Dopiero 15. lipea 
kroki stanowcze zostały przedsięwzięte. Pancer- 
niki, parowce, statki awizowe łodzie armatnie 1 
torpedowce, trzymały się w pogotowiu do ste- 
czenia bitwy. Żaden z większych okrętów chiń- 
skich nie śmiał zbliżyć się do przejścia. Courbet 
wziął na swejbarki pogróżkę, że odpowie arma- 
tami na wszelkie pokuszenie ucieczki i zatopi 
statek podejrzany. : 

Ta blokada miała trwać trzy miesiące. 


II. 


Ciężki to był czas do przebycia! Na szezę- 
ście Frydryk odebrał wkrótce dwa listy, jeden 
od matki, drugi od swego przyjaciela, Pawła 
Kergorn. 

Pierwszy był cały skropiony łzami, lecz 
przejęty męztwem heroicznem. 

„Pamiętaj o twym ojeu — pisała wdowa — 
pamiętaj o matce, która płacze... Jeżeli jednak 
te myśli miałyby osłabić twą odwagę, której tak 
potrzebujesz, zapomnij o wszystkiem, nawet o 
tej, która cię tak kocha, a żyj tylko dla siebie, 
wiedząc zarazem, że żyjesz dla Francji!” 

List ten zawierał tylko ze dwadzieścia 
wierszy. Nie było ani słowa o Blance i o tej mi- 


miejąc dobrze, że była w tem wszystkiem ręka od- |łości, którą zdrada przemieniła tak prędko w roz- 
wiecznych ich nieprzyjaciół, Anglików i Niemców. | pacz i cierpienie. Łatwo było odgadnąć, że pani 


niami. 

List skończył się radami praktycznemi. 
Matka radziła się doktorów i przestrzegała syna 
uby używał tylko przegotowanej wody. aby stara 
się nie zaziębiać podczas raptowaych chłodów 
nocy. Oznajmiała przytem o wysłaniu rozmai 
tych pakunków z kaftanikami, fianelami, tryko 
tami, wreszcie araku najlepszego gatunku i kilku: 
butelek szlachetnego wina. 

— Biedna matko! — szepnął młody ezło“ 
wiek. — Biedna matko! chciałabyś mi tu prze- 
słać nawet krew twego serca! 

Lecz mimo tkliwości, jaka przeglądał ` 
z każdego słowa, list ten nie przynosił Frydry 
kowi pożądanej pociechy. 

Blanka! Kto powie mu cośkolwiek v Blancet 

Z wielką też niechęcią odpieczętował drug 
list, poznawszy od pierwszego rzutu oka szerokie 
niedbałe pismo Pawła de Kergorn. Był to lis 
wesoły, pełen werwy i zapału. W każdym niema 
wierszu dawny kolega wydawał westchnienia za 
zdrości: „Jaki azezęśliwiec z tego Plemona, ż. 
ma taką wyborną sposobność odznaczenia się! 
Zdaniem Kergorna, wszystko uśmiechało się 
Frydrykowi. Prawdopodobnie w końcu kampani- 
zostanie kapitanem fregety, podczas gdy on. 
Kergorn, ma tylko jedną szansę: zobaczenia pc 
raz drugi tych okropnych czarnych krajowców 
z Howas i ponown-go nabawienia się febry. 

Widocznie Kergorn pragnął naprawić swą 
niefortnaną paplaninę dawniejszą, która wywo 
łała tak smutne następstwa. Frydryk, znudzon: 
trochę tym nawałem słów, chciał jnż schowa 
list, składający się aż z ośmiu stronnie, aby gi 
odczytać w wolniejszej chwili, gdy imię, zapisan 
na końcu stronnicy, ściągnęło jego uwagę. A 


(C. d. n.) 
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ile projekt może być wykonany w Warszawie, p. Mer- 
czyng przybędzie w maju r. b. do Warszawy. 

* tan powietrza. Obserwatorjum szkoły poli- 
tachnieznej donosi 11. kwietnia : 

W ubiegłej dobie licząc od 12. godz w połu- 
dnie mieliśmy wiatr z północnego wschodu, niebo cią- 
gle zamglone, a powietrze wilgotne i mgliste. 

Srednia temperatura doby była -|- 799 C, naj- 
wyższa -|- 11-0* © dziś o 9 rano, najniższa -|- 6 60 
zad ranem. 

Prawie przez całą dobę padał deszcz i mżyło, 
opad wynosi ledwie 2'2 mm. 

Zniżka barometryczna 740—745 mm. znajde- 
wała się na Siedmiogrodzie; zwyżka 770—765 w 
Norwegii; zniżka drugorzędua w TIrlandji. 

Stan barometru zredukowany do poziomu mo- 
1za był dziś o 9 rano 755 mm. 


Prognoza na dobę następną od 12. godziny | 


w południe 11. kwietnia : 

Wiatr z południowego wschodu, średnią tem- 
peratura doby około -|- 10% C, niebo zwolna się wy- 
pogadza, a powietrze wilgotne; deszcz nieznaczny, 
rano mgła. 

* Jutro, d. 12. kwietnia: św. 7 beleści MP. 
— św. Ipatia Jep. 


— Nowa metoda leczenia. Cała prasa medy- 
zna, a w części i nie medyczna zajmuje się obecnie 
s0wo wprowadzonym przez dr. Charcota w Paryżu 
fredkiem leczniczym w chorobach nerwowych w ogól- 
ości, a w szczególności w chorobach rdzenia pacie- 
zowego. Polega on na wyciąganiu stosu pacierzo- 
vego przez zawieszanie chorego na kilka minut na 
"dpowiednie zbudowanym przyrządzie na pasach. 
dle zastosował ten środek dr. Prus, który jako 

flpecjalista chorób nerwowych, odbywał studja pod 


„kierunkiem dr. Charoota w Paryżu. Jakkolwiek do- 


Ebiero kilka tygedni dr. Prus doświadczenia swoje 
w tym względzie robi, może się już eieszyć bardzo 
dodatniemi rezultatami. 

ı — Minister wejny Freycinet ucsynił zadość 
kyczeniu żywienemu oddawna przez armię ujednotli- 
jwieniem płac. Dotychezws bowiem oficerowie różnych 
broni różne także mieli pobory. Przy tej sposobności 

Preycinet podniósł także wysekość wypłacanej gaży. 
Owoż wedle nowych tych zarządzoń wynosi pensja 
Marszałka 40.000 fr. rocznie, jenerała dywizji 28 000, 
enerała brygady 18.900, pułkownika 12.900, pod- 
pułkownika 8.136, komendanta batalionu 6.588, ka- 
pitana pe 10 latach służby w tej randze 3.780, po 
ześciu 3.420, niżej sześciu 8.168, starszege poru- 
fonika 3.168, poruszaika 2.700, podporucznika 2340 
r. Są to gaže dość znacznie podwyższone, jednako- 

eż podwyższenie, aby nie dałe się zbyt dotkliwie 
ozuć budżetowi, będzie depiero stopniowo w oiągu 
kt kilka dokonanem. Nadmienić jeszcze należy, iż 

W powyższym wykazie pomieszezone gaże osyste, bez 
óżaych dodatków, które pobierają oficerowie w czyn- 
isj służbie. 

— Adolf Sonnental, znany artysta dramatyszny, 
óry przybył na gościnne występy do Rygi, otrzy- 
ia? ed miejseowego policmajstra nakaz natychmia- 
wego wyjazdu z granie Rosji. P. Sonnental zwró- 
ił się telegrafieznie do hr. Wolkensteina w Peters- 
urgu z praśbą e interwencję. 

— Wystawa kwiatów. Wiedeńskie tewarzystwo 
mrednieze urządza wystawę roślin, owoosów, jarzyn 
arzedmietów edneszących się de industrji ogradni- 
ej, w dniach od 25. do 29. bm. Nas tej wystawie 
zdzielene będą między innemi dwie nagredy po 
5 dukatów, nadane przez sesarza, dalej 2 złote lub 
q.srebrne medale od arcyks. Karola Ludwika, 15 
godalów państwowych, 2 nagrody kemunalne po 15 
„10 dukatów, złoty medal ed Retszylda dla chewu. 
X2, 16 dyplomów henorowysh, % złote medale, 63 
„armell, dalej 93 wielkich, 62 srebrnych i 23 bron- 
„wych medali jako też wielka liezba nagród prywa- 
„oh w dukataeh. 

u Wystawa paryzka. Prefekt departamentu 
gkwany przedstawił już radzie miasta Paryża pro- 
zam uroczystości wystawowych. W dniu 5. maja 

będzie się w Wersalu wielki festyn, wieczorem zaś 
% sali zwierciadlanej zamku daną będzie uczta na 
POO osób. W dniu 6. maja nastąpi uroczyste otwar- 
dy "Istawy, wieczorem zaś wspaniały festyn na polu 


qQrsowem. W dniu 14. lipca zajaśnieje iluminacja 
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\j tórej pedane będą przekąski ma ówieró mili dłu- 


qgków : bulońskiego i Vincennes, eraz bulwarów. 
E wrześniu odsłoniętą zostanie statua Rzeczypespo- 
ir?) na placu narodowym. Komitet wystawy postano- 
y. urządzić wielką loterją, której ciągnienia odbywać 
É będą w czasie wystawy i przez kilka lat nastę- 
oh celem pokrycia ewentualnych strat komitetu. 
";jwyższa wygrana wynosić ma 100.000 fr. 
ją — 0 katastrofie pod Samoa donosi kemendant 
Ņidaliopy“ następująca Bzczegóły : Baremetr nie za- 
uiódł, zapowiadając zbliżanie się burzy ; nikt jednak 
pè przewidywał, aby ona przybrała takie rozmiary. 
zkTuądzono oczywiście zaraz stosowne środki ostro- 
páci. Jeszcze wówozas, gdy orkan się już zerwał 
interdziło kilku krajowców znajdujących się na po- 
Tadzio „Kaliopy*, że będzie to zwykła tylko burza. 
f"mozasem orkan wsmagał się z każdą chwilą; cete 
F zańcuchy kotwie już się urwały, okręt trzymał się 
„ko na jednej kotwicy. Kapitan sądził zrazu, że 
"dzie najlepiej ruszyć ku brzegom. fale jednak były 
ko olbrzymie, iż perywały narowrót na morze ka- 
“r statek przybijająsy de brzegu. Postanowiono więc 
" aazardowsó i przemknąć się pomiędzy podwodnemi 
ami i dopłynąć na otwarto morze. Podniesłono 0- 
tnią kotwicę i okręt popłynął w stronę morza. 
icher stawiał tak gwałtowną przeszkodę. iż gdy w 
ykłych stosunkach czyniła „Kaliope“ 15 węzłów 
godzinę to teraz mogła przebyć w tym czisie za- 
wie jeden. W drodse „Kaliope“ starła mię dwu- 
atnie z amerykańską „Vandalią*, żaden jednak z 
bu tych okrętów nie oiniśsł znaczniejszego uszko- 
-ania. „Kaliope“ straciła wszystkie swe łodzie ra- 
kowe, nikt jednak z jej pokładu nie zginął. 
— Strasznej zbrodni dopuścili się jacyś roz- 
iniey-w Szill. Pewien właściciel wina zasiadł w pi- 
niey, aby czatewać na złodziei, którzy okradali jego 
sasy. W istocie przyszło 6 opryszków, B gdy wła- 
> „eiel chciał krzyczeć, porwali go i w prasie winnej 
oczyli na Śmierć. Winnych schwycono na miejsca 
„roda, gdzie właśnie dokonaną zbrodnię zapijali. 
,— W Stanach Zjednoczonych przygotowują 
soozysty obchód stuletniej rocznicy instalacji Jerzego 
z ashingtena na stanowisku prezydenta tego państwa. 
„ędzy innemi dany będzie bal. jakiego świat jeszcze 
„a widział. Odbędzie się on d. 29. bm. w nowojer- 


im Metropolitan Opera Heuse. Wezmą w nim u- 
i cała arystekracja Stanów 


. dedneczenych ogółem 7—10 (_ięcy osób. Sala, w 


, oi, Koszta balu obliczeno w przybliżeniu ma 300 
goy złr. W programie tańców znajduje się między 
y aymi kadryl, de którege staną tylko eseby bezpe- 
4 dnie pochodzące od uczestników balu inauguracyj- 
+ ge urządzenego przed stu laty. 
— Nowy Jork 9. kwietnia. W Dakocie od kilku 
td szaleje straszliwy požar łąk, który dotarł już do 
innesety. Pożar ton obrócił już w perzynę pięć 


' , aast i wiele wsi. Szkody niedadzą się nawetw przy- 


ar iżeniu oszacować. 
t 
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Teatr, literatura i muzyka. 


| — „Książę Pan“, (krotochwila w trzech aktach 


| pp. Adolfa Abrakamowicza i Ryszarda Russkowskiego). 
| Teatr lwowski przedstawiał wczoraj widok niezwykły. 


| Od pewnego czasu przyzwyczailiśmy się de tego, że 
na premierach teatr nie bywa zapeinionym — złoży- 
ły się na to najroznaaitsze przyczyny, o których nie- 
raz już wspominaliśmy. To też cieezyliśmy się wraz 
z autorami, ża sztuka ich ściągnęła wezoraj do te- 
atru niezwykle liczną publiczność — co więcej ze- 
brało się nawet wielu osób z wyższych sfer naszego 
towarzystwa — co w teatrze lwowskim bywa nieste- 


| ty rzadkością -— aby zapeznać się z najnowszym u- 


tworem syłapatysznej spółki. 

Zanim przystąpimy do orenienia powyższej kro- 
|tochwili i naszkicowania jej treści, zaznaczamy, że 
powodzenie premiery wczorajszej było bardzo wielkie, 
publiczność ubawił» się tak serdecznie, jak rzadzo 
kiedy i wywoływała ciągle autorów i artystów, któ- 
rzy przynajmniej połowę sukcesu na swój rachunek 
policzyć mogą. 

A teraz szkicujmy treść. 

Egzotyczny książę (p. Zboiński), nie figu- 
rująvy ani w almanachu Gotajskim, ani też w her- 
barzu Paprockiego, Niesieckiego, Zychlińskiego i Je- 
rzego Dunina hr. Borkowskiego, spłukawszy się do 
reszty w Monaco zjeżdża do Ostendy i edbić 
się choe za ciągły „pech“ w rulecie na dobrym o- 
żenku. W kombinacji tej sprzyja gelecowi tym rażem 
pozornie szoząście, 

Szlachta nasza, szczególnie minorum gentium, 
uważa to jeszeze zawsze ua szyk największy, impo- 
nować kelnerom po badach zagranicznych. Dlacze- 
góżźby tego pozwolić sobie nie miała pani Eufemia 
z Piernackich Sałatowskau ? (panna Cichocka) — 
staó ją przecież na to. Kobiecina ta, wodząca zanadto 
nawet rezolutnie rej w domu, zabiera więc męża 
swego, poczciwego Hilarego (p. Frenkiel) i na- 
iwną córunię Helenę (pani Kwiecińska) i pewnego 
pięknego porańku w kurliście ostendzkiej wyczytane 
ich nazwiska. Tryumf jednak pani Eofemii nie był 
zupełny, gdyż za dni kilka z tej samej kurlisty do- 
wiedziano się o przybyciu de Ostendy sąsiadów Sa- 
łatowskich : pp. Woszowskich, a to Weszowskiego 
(p. Ruszkoewski), narwanego szlachcica, któremu 
się zdaje, że ma wielki talent dyplematyczny i że mu 
się uśmiecha teka ministarjalna, jego żony Barbary 
(p. Linkowska), zahukanej przez męża kobiety, 
która nie ma własnego zdania 1 na wszystko stereo- 
typowo odpowiada „to prawda* i nadobnej córeczki 
Wandy (panna Pysznik), rezolutnej dziewczyny, 
która pomimo nowych wrażeń w Ostendzie zapomnieć 
nie może o Władysławie Gąsiorowskim (p. K wie- 
ciński), poczciwym chłopaku, którego szezerze po- 
kochała. 

Kąpiele morskie, tak jak hydropatja lub Karls- 
bad — umiejętnie tylko zastesowane uzdrewió są 
zdolne organizm ludzki — w przeciwnym razie psj- 
fatalniejsze wywołują skutki. To ostatnie zastosować 
się da do pani Sałatowskiej i p. Woszowskiege. Wi- 
docznie za wydane pieniądze debrze użyć chcieli 
i zamiast przepisanych dwósh minut, pluskali się 
w morzu po 10 minut — zamiast jednego bałwana 
codziennie użyli ich więcej i stało się nieszczęście! 

Ostenda i morze uderzyły im na głowę i do 
reszty przewróciło im się we łbie. Pani Eufemia i p. 
Woszowski zagięli parol na księcia pana — upatrzyli 
go sobie na zięcia dla swych córek i uprowadzają 
go na wieś. Tym razem zwyciężyła pani Eufemia 
i w pierwszym akcie widzimy księcia u pp. Sałatow- 
skich, którzy fetują go po ksiąłęcemu. I odgrywa się 
praktykowana u nas nieraz ciuciubsbka. Książę Pan. 
polujący na posażną pannę, udaja magnata, właści- 
ciele rozległych dóbr we Francji i Włoszech, a pani 
Eufemia elśnić go chce przepychem — przewraca dom 
do góry nogami, sprowadza mnóstwo fagasów, ubiera 
ich w liberję herbową — przyjmuje marszałka dworu 
Wielickiego (p. Walewski), zrujnowanego szli choica, 
szastającego ciągle franeuzczyzną i rujnuje się na 
przyjęcia, które pochłonąćby wkrótce musiały fortu- 
nę Sałatowskich. | 

Książę Pan imponuje im swoim szykiem i mu- 
r:ynem (p. Piasecki), który później okazuje się prze- 
branym parobkiem ruskim, pomalowanym na czarno. 

Sałatowski, peczoiwy szlachcic będący po trosze 
pod pantofiam swej magnifiki, znosił z początku wszyst- 
ko cierpliwie i myślał nawet w pierwszej chwili może 
o tem, że to prawdziwy książę, który uszczęśliwić po- 
trafi jego córkę, wkrótce wszakże instynktem wiedzio- 
ny nie *dowierza mu, przeczuwa w nim golea i przy- 
chodzi do przekonania, że marnotrawne życie, zainau- 
gurowone przez jego żonę gwoli olśnienia księcia, 
szampany, Ostrygi i inne ubytki zrujnować go mogą 
doszczętnie. 

Wpada więc na rozpaoczliwy i oryginalny kon- 
cept, o ktorym podług niego za 300 jeszcze lat z po- 
dziwem opowiadać będą: otn uprasza swego sąsiada 
Gąsi rowskiego, ażeby go ratował, a tym ratunkiem 
jest fikcyjny sekwestr. Gąsiorowski, którego Sała- 
towski bierze na ojoa — żył bowiem w wielkiej 
przyjaźni ze zmarłym jego ojcem — zgadza się o- 
statecznie na to i w chwili, gdy pani domu z wiel 
ką fanaberją przyjmuje księcia, wpada jak bomba 
sekwestrator Jeciewiez (p. Dębioki) i sekwestruje 
wszystko, począwszy od mebli, a skończywsty na po- 
wozach, koniach, drobiu, nawet na najniezbędniej- 
szej garderobie. Tableau. Książę osłupiały, pani do- 
mu zrozpaczona, Waszowski tryumfuje, Wanda, któ- 
ra bierze pozó. za prawdę, pojąć nie może tego. a- 
żeby najdroższy jej sercu był takim chciwcem, He- 
lena oniemiała. —  Piernacki, stryj pani Eufemii 
(p. Wojdałowicz) i jego żona (pani Gostyńska), fał- 
szywi pooczciwcy i pieczeniarze udają współczucie, 
marszałek dworu skonsternowany — najgorzej zaś 
wychodzi na tem wszystkiem Gąsiorowski, który 
znosi z początku cierpliwie wymówki a nawet ciężkie 
zarzuty — w chwili jednak, gdy widzi, w jaką ka- 
bałę wciągnął go Sałatowski, i gdy nawet Wanda 
odwraca się od niego — wybucha, wrzeszczy: „a 
niech pana wszyscy..." i zasłona spada. 

Sałatowski nie pomylił się. Wiadomość o se- 
kwestrze piorunujące oddziałała na księcia. Cheiałby 
się wycofać, eóż jednak ma począć, kiedy tuż przed 
sekwestrem wymusiła na nim p. Eufemia eświadczy- 
ay o rękę jej córki. Sałatowski widzi to dobrze, że 
Waszowski leci na księcia — perswaduje mu więe, 
że mu go chętnie odstępuje i radzi go wykraśó, Wa- 
szowski z peczątku podejrzywa Sałatowskiego, prze- 
konuje się jednak, że tenże chciałby mieó za zięcia 
Gąsiorowskiego, na którege związek z Wandą Wa- 
szowski żadną miarą przystać nie chce. I tworzą się 
bardzo zręczne quż pro quo i oryginalne a bardze 
szczęśliwie obmyślane sytuacje. Sałatowski, któremu 
Gąsiorowski zwierza się z swojemi afektami bez wy- 
mienienia nazwiska swege bóstwa — święcie prze- 
konanym, iż on kocha się w jego córce (Hulonie) 
wymusza na nim, aby wytrwał w roli sekwestratora, 
przyrzekając mu za to ziszozenie jego marzeń. Gąsie- 
rewski nie wątpiąc o tem, iż adres sfaktów jego zna- 
oym jest Sałatowskiemu wpada i dopomaga wykraść 
księcia i sprowadzić go do Waszowskich, gazie ten- 
że występuje w reli kenkurenta o rękę.. Wandy. A 
gdy wszystko Gąsierowskiemu się juġ udało i gdy 
mu się zdaje, że potrzebuje tylko sięgnąć po nagro- 
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jszowscy, i ża Żenić go chcą z Wandą. Gąsiorowski 


osłupiał. „Poezeiwy* Sałaterwrski budzi go jednak z 
odrętwienia i w mniemaniu, że spełnią najgorętsze 
jego życzenia ofiaruje mu rękę Heleny — Gąsiorew- 


ski reflektuje się, wrzeszczy na oałe gardło „a niech 
Pana wszyscy . . . . . “ i zasłona spada. 

Scena wykradzenia księcia jest pyszną. Lecz 
nietylke książę i Woszowsoy uciekają z domu bez 
pożegnania — czynią te także Piernacey, którzy 
sehlebiali Sałatowskim i objadzli ich tak dlugo, jak 
długo dobrze im się wiodło. Po sekwestrze, gdy pani 
Eufemia udaje się do nich z prośbą o premog, uecie- 


kają i spotykają sią z Sałatewskimi dopiero u Wo-: 


szowskich, którzy wraz z księciem przanieśli do domu 
całą hołotę, służbę i marszałka, a zapemnieli tylka 
o murzynie, który wypada z roli i zaczyna kląć 
po rusku. 

Woszowski, jak wszyscy dyplomaci, jast zabo- 
bonuym i opewiada na początku trzeciego aktu „to: 
warzysce" swego życia, Że miał san fatalny. 

I rzeczywiście sen sią sprawdza. U Weszow- 
skich schodzą się Sałatowscy i Piernacey, podejrzy- 
wani przez nich 6 to, że odbić im chca księcia. Wo- 
szowski stara się przeszkodzić temu, ażeby wrogowia 
spotkali się z księciera, umieszcza ich w oddzielnych 
pokojash ped strażą służby, a w salonia zostaje Wan- 
da i Helena, które z poczatku spoglądają na sisbia 
z ukosa, bo jadna podejrzywa drugą '0 to, że wy- 
darła jej kochtnka. Zręczsi3 przeprowadzonem jest 


wreszcie zwierzenie się i wyjaśnienie sytuacji. Wanda | 


wyjaśnia. że książę jest jaj wstrętnym, że kuehx je- 
dynie Władysława, a Helena wyznaje, że książę jest 
jej obojętnym, że narzuciła go jej tylko matka, o 
Gąsierowskim zaś wcale nie myślała. 

Gąsiorowski doprowadzony do ostateczności i oba- 
wiając się rywalisaaji księcia, wykupuje jego weksle 
i uzyskuje sekwestr na wsuystki» ruchomości jego. 
Książę dowiaduje się, że Wanda dostanie tylko rentę 
na szpilki, a dowiedziawszy się krom tego z listu 
Władysława o grożącym mu sekwestrze. ulatnia się. 
Helenka i Wanda sprowadzają rozwiązanie. (rąsio- 
rowski dowiaduje się © wszystkiem i przekonywa go- 
łąbki, że nie był takim szatanem, jakim go wyma- 
lowano. Wszystko zatem dobrze się kończy. Dyplo- 
mata Woszowski oŚśmięszony —— Eufemia również, Pier- 
naccy zdetmaskowani, « Władysław poślubia urocesą 
Wandę. 

Rzecz cała Japisana z wielkim talentem. Po- 
myst oryginalny, robota wyborna, a ©0 nas najbar- 
dziej cieszy, ża farsa ta swojska, będąca także uds- 
tną satyrą na fanaborja naszej szlachty minorum 
gentium, nie naszpikowana weale tłustemi dowcipami. 
Można na nią zaprowadzić każdą pensjonarkę. „Ksią 
żę Pan“ przekonał nss, że dobra farsa nie potrze- 
buje się woale posługiwać płaskiemi _hangrurstja- 
dami“ niemieckiumi, ani śliskiemi dowcipami fran- 
cuskiemi, a może mieć mimo to powodzenie. Wykv- 
n«nie krotochwili wczorajszej było doskonałe. Pomó- 
wimy o niem po drugiem przedstawienin. (9) 

— Rapertoar teatralny: Dziś we czwar- 
lek „Trnbadur* opera w 3 akt. Verdiega. Wy.tęp 
panien Pawlików, Frenkiel : pp. Jerzyny, Borkow- 
skiego i Niżankowskiego. — W piątek po raz drugi 
„Książę Pan“ koriedja w 3 aktach Abrahamowiaza i 
Ruszkowskiego. — W sobote „.M:guon*. — W nie- 
dzielę po pałuduiu „Sinobrody*. -— Wieczór „Kaiążę 
Pan“. — W poniedziałek po raz pierwszy fraszka 
Urbańskiego „Kto winieg“ i Koimedja Aleksandra kr. 
Fredry „Hypsotyzm*. —: We wtorek po raz pierwszy 
eperatka Leccqua „Serce i ręka*. 

— Zgalioyjskiago Pow. uzycznego. 
W piątek dnia 12. kwietnia z uderzewiem godziny 
pół do czwartej popołudniu pdbędzie się próba jege- 
ralna „Paulusa“ na którą dyrekcja wszystkich csien- 
ków chóru i orkiestry uprzejniie zaprasza. 

-— Z Pizy donoszą e koncercie. jaki się tam w 
d. 25. z. m edbył w demu Brabiostwa Uruskiek. 
Wieczór muzykalny, na którym się znajdował dsbór 
towarzystwa poznańskiego, dny był z pewodu imie- 
nin księżnej Marji z Uruskiekh Ozstwertyńskiej, prze- 
bywsjącej wraz z siostrą, księżną Seweryną Sspisży- 
ną, W Pizie u redzieów. Bogaty program kopeerin 
wykonały panie: Brambilla i Bovlicioff, eraz znany 
w Warszawia bas'sta, p. Ercolani. 
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Dział ekonomiczny. 

Wywóz koni z Austro Węgier do An- 
glii. Z Totis, central ej kwatery, aust:j. węgier- 
skich stadnin wyścigowych. odszedł w tych 
dniach wielki transport koni wierzehowych i po- 
wozowych do Anglii. 

Konferencja Konstanżtynopolitańsk: w 
sprawie taryf kolejowych rozpocznie się 
w przyszłą środę. Ma ona na podstawie konwen- 
cyj stworzyć taryfę bezpośrednią między koleja- 
mi krajów ua niej reprezentowanych. Austrja wy- 
słała na tę konferencję radcę rządowego dr. Fr. 
Liharzika, iuspektora Auscha i szefa biurowego 
Karola Englischa, Węgry zaś radcę ministerjal- 
nego J. Ludwigbu i rsdeę królewskiego Szhoba- 
ra. Wymienieni panowie wyjechali juź do Koż- 
stantynopola. 

Losy tureckie. Przy ciągniemiu odbrtem 


1. bm. padła główna wygrana 600.000 fr. na mr. 
1951155, 60.000 fr. na nr. 154448, po 20.000 fr. 


nr. 449727 i ur. 1189628, 6.000 fr. na ur. 365784, 


389707, 441573, 460238, 995761 i nr. 1889115; 
po 3.000 fr. na nr. 26111. 141357, 201186 449726, 
576637. 748758. 826185, 1623547, 1749826, 
1762388, 1921558 i nr, 1968995; po 1.000 fr. na 
nr. 1538759. 210149, 871978 371980, 375673, 
377176, 505004, 505005, 523860, 542217, 576639, 
748760. 783486, 795408 820213, 946907, 945910. 
10814585, 1121680, 1326746 1330878, 1396257, 
1504698. 1526663, 1533215. 1654922, 1879458 i 
nr. 1935199. 

Giełda zbożowa. Wiedeń dnia 10. kwistnia. 
Pszenica na czerwiec 7.42, ne jesień 7'62, owies na 
jesień 5'96, kukurudza na wiosnę 523, kukurudza 
na jesień 5'83. 

Wiedeń 10. kwietnia. Na dzisiejszy targ dowie- 
ziono żywej nierogacizny galicyjskiej 5821. Ciężkich 
i średnich bagonów 2528, Razem 7849. 

Galicyjską nierogacizhę płacono 30, 35, 38, 40 
do 42 zł., ciężkie bagony 50 do 52 zł., srednio-cięż: 
kie po 46 do 47 złr. za 100 kilo żywej wagi. 

Z powodu zarazy między nierogacizną , wydało 
ministerstwo rozkaz, że od 12. kwietnia żadna jaka- 
kolwiekbądź żywa nierogacizna galicyjska do Wia- 
dnia na targ sprewadzoną być nie może. 

„Wyjątkowo tylko towar zamówiony przez rze- 
Źników, ża osobnem zezwoleniem urzędu gminnego, 
może być odatawiony wprost z wagonów na miejsce 
zabicia, i w przeciągu 48 godzin ma być zabity. 


Taligramy „Aazaty Narodowej”, 
Wiedeń d. 11. kwietnia. W Izbie po- 
słów przedłożył rząd projekt nowej ustawy 


dę — wobec Piernackich i pani Sałatowskiej i jej karnej, tudzież ustawy, uormującej pobory 
córki — dowiaduje się, że księcia uprewadzili Wa- i służby pocztowej i telegraficznej. 
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Teba obradowała dziś weż GEM 


Liechtensteina, tyczącym się udziału Austrji | p 


;w międzynarodowej konferencji, mającej się 
todbyć w Szwajcarji celem uregulowania pra- 
'wadawstwa ku ochronie rubotników. 
Wiedeń d. 11. kwietnia. Austrjaeki 
poseł w Belgradzie, br. Hengelmóller, powró- 
,eił już na swoje stanowisko. 

; Przybył tn dziś w. książę rosyjski, Piotr 
; Mikałajesicz. 

} Peszt d. 11. kwietnia. Dziennik urzę- 
‘dowy ogłasza reskrypt królewski, przyjmujący 
: dymisję ministrów Szechenego i Fabiniego, 
„tudzież zwalniające Tiszę od prowizorycznego 
| kierownictwa ministerswa finansów. Równo- 
j cześnie mianowany zostaje Szapary ministrem 
| handlu, Weckerle ministrem skarbu, a Sziła- 
| gyi sprawiedliwości. 

| Berlin d. 11. kwietnia. W ks. Paweł, 
najmłodszy brat cara, przybył tu onegdaj 
lz Petersburga. i wysiadłszy w ambasadzie 
tej kici na Monachium de Aten wyjechał. 
| przybycia amerykańskich delegatów na kon- 
iferencję samvańską oczekują tu 24. lub 25. 
ib. m. Słynny podróżnik Schweinfurth wrócił 
|po trzymiesięcznej podróży po Arabii połu- 
duiowej, przybył d. 1. b. m. do Adenu, zkąd 
w maju do Europy wróci. — Zamianowanie 
msgr. Agliardego nuncjuszem w Monachium 
(ua całe Niemcy) uważają tutaj za nadzwy- 
czajny akt grzeczności ze strony Watykanu, 
i za dowód, że wpływ francuski w Watyka- 
nie podupadł. Cesarz Wilhelm, bawiąc w Rzy- 
mie, odazczególniał msgr. Agliardego i nadał 
imu wielką wstęzę orderu Czerwonego orła. 
Braksela d. 11. kwietnia, Królowa 
yz księżniezką Klemeutyną odjechały do Me- 
| djolanu, skąd się dv Miramare udadzą. 

i Potersbarg d. 11. kwietnia. Zamia- 
jnosany w miejsce Possieta minister komuni- 
| kacji, jeuerał Paucker, zmarł na zapalenie 
płuc. 

ESmukareegzt d. 11. kwietnia. Urzędo- 
wnie ogłaszają następujący skład gabinetu: 
Catargiu cbjął prezydjam i sprawy wewnętrzne, 
Veruesco tekę skarbu, Grherazi sprawiedliwo- 
ści, Paucescu dóbr państwowych, Lahovary 
spraw zagranicznych, jenerał Manu wojny, 
Bverescu oświaty, Ministra robót publicznych 
dotąd nie mianowano. Pierwsi sześciu należą 
do ob: zu liberalno-konserwatywnego, Boerescu 
do liberałów. Tekę ministra robót publicznych 
zachowano także dla liberała. 

i „Ajencja Havas“ dodaje, że mianowanie 
Lahoyarego ministrem spraw zagranicznych 
me w sferach dyplomatycznych jak naj- 
sy mpatyczniej, 

Sofia d 11. kwietnia. (Biuro Reutera). 
W odpowiedzi na ponowuą propozycję Serbii, 
względem zawarcia jednorocznego układu we- 


| 
Stary zwyczaj tkwi w ©brzęđzie ; 
| 


3 

| YI. Monety. 
Í Dukat holenderski "ma 561 5% 
n -at cesarski 5 63 573 
Napoleondor . . . . . . . . 940 9-57 
Pótimperjał rosyjski . . . . . 982 992 
Rubel rosyjski srebrny i 1:36 1-48 
Rubel rosyjski papierowy 127 1:29 
marek niemieckich. . 5880 5980 
Srebro za 100 złr. . A —- —— 


—— —— 


Kupony w srebrze . . . - . ... . . 
Smigus u I[hnatowicza 
Ma doniosłość dziś niezmierną; 
Idzie bowiem czas świąteczny, 
Gdzie ów Śmigus — istne terno. 
Urok wiek mu nadał dawny, 


U całego znany świata, 
Ele? sławy — znów nabędzie? 
Ha! W dniu drugim Wielkamocy 
Nikt nie może wyjść na sucho: 
A w tej mierze Ihnatowicz 
Trwała wszystkim jest otuchą. 
©nu to pyszne ma ŚmigusSy 
W magazynach swoich wielu: 
Hdźcie tylko więc do niego! 
Cały świat tam dopnie celu 
Za drobnostkę Śmiesznie małą... 
Adres uiżej... — Idźcie Śmiało! 
| Nabyć możoa we Lwowie w sklepach wła- 
|snych: ulica Kopernika l. 3 i ulica Halicka róg 
i Wałowej. W Krakowie Sukiennice 20. W Czer- 
| niowcach Rynek 1. 2, oraz we wszystkich pierw- 
szorzędnych sklepach i aptekach. 


I 
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i Przyjechali do Lwowa 
dnia 11. kwietnia 1888 : 


i Hotel Žorga. K. Suchodolski z Sosnowa J. Kla- 
(stersky z Drohowyża. Wł. Górski z Rozwienic. A Mni- 
i szek z Ostrowa. W. Simpson z Anglii. W. Niezabitowski 
| z Łanek. Wł. ks. Radziwił z Zagroboli. 
j Hotel Francuski. K. Zaremba z Podhajec, Th Der- 
: nen z Boon. Bt. Prek s Krakowa, W, Younga z Nowego 
| miasta. M. Jasieńska z Ryżkowiec. (. Osterman z Żółkwi. 
| M. Ceutner z Czerniowiec A. Riess z Wiednia. F. Ska- 
;rzyński ze Btryja. 
i Hotel Europejski. J. Czajkowski z Sarnek, 8. Dro- 
: bniewiez z Dziesiątnik. Dr, Seberiny z Wiednia. W. Sis- 
j ser z Cieszyna. A. Piek z Pragi. B, Kapliński z Korczo- 
jwa. W. Buezyński z Doliny. 
! Hotel Angielski. Z. Wiśniewski z Hujeza. E. Hry- 
| mak z Ulhówka. K. Kolbuszowaki z Zaborza. W. Pol 
jz Žydaczowa. A. Ñiemezewski z Boruzczowa. 
e” 1 AZAZEL TO 


' (Rubryza ta nie pochodzi od Redakcji, która też żadnej 
i odpowiedzialności za nią nie bierze ua siebie.) 


j 
i 
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"| Weisse Seidenstoffe von 60 kr. bis fi. 11.45 


per Meter — glatt und gamuster (cirea. 150 versch. 
„| Qual.) — versendet roben- und sthickweise porto- und 
! f zolifrei das Fabrik-Depot G. Henneberg (k k. Hofiefer ), 
Ziirioh. Muster umgehend. Briefe kosten 10 kr Porto 


i Pora, w której jesteśmy, powoduje skazy 
ii oszpecenie powłoki ciała, skóra staje się siną, 
i suchą i pękającą. Dla vni- 


terynajnego dla zeyewnienia importu bydła i knienia tego, należy używać 
serbskiego do Bułgacji, oświadczył rząd buł-; ciągle do twarzy i do rąk pra- 
garski, że zgadza się na to, ponawia jednak ` duktów zwanych Crême Si- 
swaje pierwotne żądanie takiegoż samego tra- | mon, Fudr ryżowy i Mydło 


ktowauia ze strony Serbii, kę Bi beoe 140 Pa 
ryżu. We Lwowie w aptekach 
pp. Mikolascha , Wewiórskiego i 
w składach perfum i u fryzje- 
j TÓW. 12—2 

Nowem lekarstwem przeciw zatkaniu 
i stolca, które przez najynakomitszych lekarzy, 
między innymi takża przez profesora Dr. H. $e- 
natora w Berlimaie, Dra Thompsona w Pa- 
ryżu i profasora Dra Massiniego w Bazylei, 
jako najlepszy za wszystkich na ten cel dotych- 
eząs nżywanych śrołków oznaczony został, jest 
cascara sagrada. Tworzy ona główną część skła- 
dowa nowych poprawnych pigułek szwajcarskich 
A. Brandta w St. Gall-n w Szwajcarji . które są 
i do nabycia we wszystkich lepszych aptekach w pu- 
dełkach po 40 st. lub 70 et.. z opisem użycia. 
Nia trzeba wiec zważać na ogłoszenia konkuron- 
cyjna, wychodzące od fabrykantów zastarzałych 
pigułek, lecz obstawać orzy nazwie A. Brandt, wy- 
rażone dokładnie na każdem pudełku. Wszystkie 
inne wyroby są naśladowaniem bez wartości. Ta 
nowa poprawne pigałki szwajcarskie są na skła- 
dzia wo wszystkich większych aptekach. Na żą- 
danie przesyła je takže każdemu zamawiającemu 
opłatnie główny skład: aptekarz F. Schmied 
w Cieplicach w Czechach, a to za nedesłaniem 
'należyrości w markach pocztowych, ponieważ wy- 
„sełanie za zaliczką znacznie więcej kosztuje 102 


Kapsułki Guyota, 19, rus Jacob, w Pary- 
żu, przeciw cehronieznyma zapaleniom oskrzeli, 
astmom, nieżytom uporczywym i zastarzałym. 
Kapsułki te są białe i pa każdej z nich wysi- 
Śnięte jest nazwisko Głuyota. — We wszystkich 
: aptekach. 16 
OoOo T, ë ooo ja 


*sarbarzyństwem jest 


chcieć reumatyzm i podzgrę przez silne nacie- 
ranie, plastry lub inne zewnętrzne środki usunąć, 
ponieważ te choroby są wynikiem zepsutej krwi, 
w której się zawielka ilość kwasów znachodzi. 
Przekwaszenie krwi następuje wskutek fermen - 
tacji nieprzyswojunego przez organizm lub nie- 
strawionego przez żołądek pokarmu t.j. wskutek 
popsutej działalności żołądka, wątroby i nerek. 
i Najlepszem postępowaniem chcąc reuma- 
tyzm i podagrę gruntownie i bezpowrotnie wy- 
leczyć, jest, najpierw przerwaną działalność or- 
ganów przywrócić, następnie zaś krew z kwasów 
oezyścić. 

Dotychczasowy sposób postępowania przy 
leczeniu tych chorób, nie może się żadnymi po- 
.myślnymi skutkami poszczycić , dlatego też te 
' choroby prawie za nieuleczalne uważano. 
! Stwierdzono faktami, że Warnera Safe Cure 
'Bawet w najuporczywszych wypadkach reuma- 
. tyzm i podagrę pomyślnie leczy, powracając w3- 
trobie, nerkom i żołądkowi przerwaną ich czyn- 
ność, usuwając ich zapalenie i oczyszczające krew 
przesyconą kwasami. 
; Warnera Safe Cure jest do nabycia w zna- . 
: nych aptekach. 183—16 


Lendym dnia 11. kwietnia. Do Timesa | 


| donoszą z Zanzibaru: Sułtan czuja się cho- 
rym i wyjechał na wieś. 


narodu. Znakomitsi Arabowie jednak postano- 
wili przeszkodzić wszelkiemu buntowi i wy- 
czekiwać powrotu jeneralnego konzula angiel- 
skiego, po którym się zażegnania powstałych 
trudności spodziewają. Przed 10 dniami opu- 
ściła załoga sułtańska Landi (na lądzie afry- 


kańskim) z powodu zaległego żołdu i odpły-. 


nęła do Zauzibaru. Niemiecka korweta „Leip- 
zig“ zatrzymała ten okręt i wszystkich znaj- 
dujących się na nim żołnierzy wraz z ofice- 
rami do niewoli zabrała. Dowiedziawszy się 


v tem postanosiła załoga zanzibarska zem-: 


Iścić się ua Niemcach w Zanzibarze, eo je- 
jduak zawczasu odkryto i 12 przewódców are- 
szfowanoa, 

Nowy Jerk d. 11. kwietnia. Trzech 
członków stowarzyszenia „Rycerzy pracy“ are- 


| : 
i sztowano pod zarzutem, że należeli do ucze- 


! stników popełnicnego przed dwoma miesiąca- ` 


imi zamachu dynamitowego na browar Ste- 
|vensona. Powstał ztąd ogromuy rozruch w ko- 


| tach robotniczych, które uważają to oskarze- 


|uie za niemające podstawy i za oburzające , 


prześladu wanie. 


MiDSEOT R ANT E I EDENE N ETE LAET 


| - 
Lwów, dnia 11. kwietnia. 44 laby hazdlowej. 
2. A5uje aa sztmaa 
| piaca żądają 
e. (tur, Ludw. 200 sł. m. x. . . 206/75 210— 


i iole, ami 

Kolej Lwos-Qzer.-Jusska po ŻW0 zł. w.a. 48550 239 — 

Sanki Liuciecznego gal. ub ZOU sł, w. a. 289 -- 31938. — 
z È 


Tanka kreręt, gsiieyjakis s: po 300 zł, w.a. Tree 
l II Listy zestawas za i9} sie 
Banua bipotecznegi valieyiskiego 60], . - — 
i 59/4. 10020 10120 
| > ai 59/7, wyi 10*/,p 10315 i0415 
Panku krujewegu Ahh los. w AIL - . 97—  98— 
| tawnrzystwa kreá, galic. ziem. Bf, 100 65 01:65 
| kredyt. gal. zieru, 49, . . 86:—. 37.— 
kred. gal. nioe. 50, los. w371. 100:65 10165 
| kred. g. ziem &/ ice. w Slt] 9350 9450 
i kredytowego pal. wiam. 4!/0/, 
j 103 WUS w » . . . a „a S0 9885 
* zeń gal aii. SU ug. wóz ij, 08—  94— 
| ITL Tisty Jinżne na 190 zł 
jów. A kred. włoścć lizw, (d. 6 pr.) 30/, — 5750 
I Gal, A. kred. włońc. (d. 5*/0) 22 lp s» IE 43— 
(Ogóln roln. kredyt. sakt. dla Gai. i Buk. 
50 lan r 28 26 = — 
IV. Obiigi za 100 zł. 
| lndemnizseyjoe galieyj. 5°/a m. k. . . 10450 105-50 
Kom. banku kraj:wego 59|, w. a. I. em. . 100:50 101-50 
( Pożyczka krajowa z r. 1573 60 w. a. . . 10£— 106'— 
Pożyczka krajowa 1863 4:/;8/, .-. 95:10 96— 
V. Losy. 
Losy miastı Krakowa . NIE . 25— 30— 
; Losy miasta Stanisławowa 40—  44— 


Autypatja jego do z 
; wszelkich Europejczyków wzmogła się fatalnie , 

(i przechodzi w fanatyzm, zarazem wzmaga, 
się w groźnym stopniu jego niepopularność u: 


i 
| 


4 . GAZETA NARODOWA z Piątku dnia 12. Kwietnia 1889 Nr. 85. 


R Barytoczko zawiBrającą 4 iI MĄCZKA KOŚCIANA DROBNE OGŁOSZENIA. 


w doborowych 
gatunkach pole- ; 
cam najtaniej i preparowana kwasem siarkowym, najsku- po cencie od wyrazu. ) 
rozsełam franco najlepszego rumu Jamajkateczniejszy NAWÓZ pod wszelkie zasiewy SPRZEDAŻ WASZA właanigo! wiilóL, 
dr. 5 


+ w woreczkach 5-kilowych 324 wiosenne i urządziłem w handlu produktów wiej: ' 
Santos żółta pospolita z. 8— skich Stanisławy Pesel, przy ul. Halickiej 


we Lwowie, Rynek 1. 45 Dominge blada n 840 zh ziń a (wina) PROSZEK do KARMY | 55, podwórzu. Dotychczaaowych moicb - 
PA Portorico zielona dobra „n 9.— j ; . odbiorców upraszam, by zechcieli ła: , 


oleea nagrodzoną srebrnemi medalami zasługi, z istniejących i iwoś awieraj 6 -| 
Ś p 8 a gi, z istniejący Kubu CIETE dobra 9.60 pod zaręczeniem za prawdziwość, wytra-|zawierający około E5%, czystego Loty skawie zaopatrywać się w masło w wyżej, 


Fabryka świec woskowych i blichowania wosku 


FRYDERYKA SCHUBUTHA 


dotąd najpiękniejszą i najtrwalszą Pe Te a dom 05 wność i wysoki gatuner, rozseła za za- NU wapniowego bardzo skuteczny dodatek|„. nionym handlu, — Z poważaniem 


n a z liezką, pocztą, franko, bez jakiehkolwiek do karimy dla wszystkich zwierząt domo- F i » 
masę do zapuszozania podłogi -i plandagi Aaaa a * OlŻ ; Jean Laisć w Zameczku, p. Żółkiew. 83 
n 


innych wydatków ze strony odbiorcy |WJob i oil aa elkifgo pogaja REN af 
PO w pięciu kolorach : Nr. O biała — Nr. 1 jasne-żółta — Nr. 2 jasionowa, © , » _ perłowa > 10.80 HAKSJE Ea jean 9y JĘKONOM teorotyeznie i praktycznie 
+ Nr. 3 orzechowa — Nr. 4 mahoniowa. + Jawa złetawa aromatyczna „.10.80 


IR. Maiti, Triest. siła pociągowego, przyspiusza otuczenie,| |ywykaztałcony, kawal.r, lat 32 poszuku- 
UWAGA. W ostatnich h żyło si óstwo lichych 
de pcie Mtire a w OT 4 Lat. Jago zielona najprzedniejsza $ 11.20 


Po east miota "lja yanay od Se Fran: Belonen E a; 
+ miana mojej, masy de podłogi, które są w cenie AROSA niż- J. poczta Stryszów powiat Wadowice. 94. 
szej, leez też i zupełnie nie do użycia; przestrzegam więe przed za- 
209 $ HANDEL m 
= 


Pakiet na próbą ważący 5 kilogra- t 
kupnem takowyeh. Coemniki szezegółžowe na Żądanie franeo. ę i à - r 
St. Markiewicza Najlepsza masa 


354 


w ki laig 7 10 ||kowaniem i opłaceniem porta do każdej 


4 kobiece » ” Wi PE ppc ah uch Mączki y Łubin żółty 


3 parq majtek barchanów. „ kościanej, jakoteż i Proszku do karmy, 


mów brutto wysyła odwrotną pocztą za 
+ + + + ++ + + + + + + + o + ++ PP * PP 


ugy koszule "rka HT. 120 nadesłaniem przekazem złr. 1:60 z opa- 
MAGAZYN PORCELANY i SZKŁA 


na Żądanie bezpłatnie i franko. 


tudzież i 1 tunku — me s 

, we Lwowie, w Rynku I. 42. woskowa niemniej. bielizna dziecinna 1 kobie- Fabryka wytworów chemicenych i na || nasionie i i pewne 100 ki- i 

Ed. Grebh.ard.ta Dai T AT | wara póki kaja Al r 
tanla i uznana za dobrą| m mettsnechu, JULIANA WANGA || wież, skład nasion w Bochni. 


1308 PRAG, Herrengasse, || we Lwowie, ulica Jagiellońska 12. | 
MOLLA PROSZKI SEIDLICKIE. 


iko prawdziwe, 


jeżeli na każdej etykiecie pudełka wydrukewany 
jest orzoł i A. Molla rma pomnożona. 


we Lwowie, plac Marjacki I. 7. 


i © U ą 
j i Wapiennika” | "= 
w największym wyborze, z pierwszorzędnych źródeł i po cenach . 
najtańszych: : R 
kryształowe rżnięte, grawirowane, oien- miejskiego 0J zy ner 


Szkło ie Monsseline i ie zwykłe 
<< pozie am ymi || ww Podgórzu 

Serwisy ozdobne * Tiits oddała zastępstwo firmie Lwów, 
Kosze i talerze na ciasta i owoce. Arnold Werner ulica Karola Ludwika 13. 


na ser i masło i serwisiki we Lwowie. 344 
Klosze na ocet i oliwę. z 


ZARZĄD DOBR TŁUMACZA ms do 


i tołewe, herbaciane, kawowe i c t 
Serwis z ' | sprze tania BUHAJE czystej rasy Sohwytz 
y : A E o) FOSFORAN ZKLAZA renee garne eng odstr pa X Niezawodna skuteczność lecznicza tyeh prosz- 
= Wielki wybór LER ASA, doktora nauk ścisłych. ne: ków przeciw majuporczywszym eierpieniom żełąd- 
y Jeg = r : : TEST E] ka, spodnieh ezęsel eiała, przociw kurezom że- 
an P> przedmiotów zbytkowych. Płyn ten, jedyny który zawiera - < ARR CaA css griza, priecir-iatwardap iias 
T iński i i i w swym składzie pierwiastki ko- N ajlepsze Czernidło rzeciw mierpieniom wątreby, kongostjom krwi, 
Ski a komisow Srebra chińskiego i Alpaki, onaz ści i krwi, jest nader skutecznym kemoroldom i najrozmaitszym eherobom kobiecym, 
: y skład komisowy Mebli żelaznych, pzzeciw niedokrwistości, boleściom PA BAF „powodowała od przeszło kilkudziesiąt lat coraz 
$ tak pokojowych jakoteż ogrodowych. — Ceny fabryczne. żołądka, bladaczce, białym upła- = ES  „iększe rozpewszechnienio. 
<= wom,i nieregularności miesięcznej aF Fałszywe wyroby będą sądownie ścigano. <38 6 
u kobiet. Łatwy do strawienia, Cena zapieczętowanego oryginalnego pudełke 1 złr. w. a 


324 bardzo często jest zalecany przez 
lekarzy kobietom, dziewczętom, 


OMB 


Wodka francuska i sel Molla 


Jako wcieranie do skutecznego leczenia gośćca, roumat zmu, wszolkiego rodzaju rwania członków i pars- 
liżu, bola głowy, uszów i zębów: w fermio okładów na wszelkie skaleczenia, w wypadkach zapalenia i na wrzody. 
Wewnątrz zmięszana z wodą, przeciw nagłej słabości, wymiotom, kolkom i razwelnienin, 

Flaszka z dokładnym opisem 90 centów. 
Tylko prawdziwa, jeżeli każda flaszka zaopatrzona jest w podpis I znak oehrenny Molla. 


w BERGEN (w Norwegji). Ze wszyst- 


jak również wątłym i delikatnym 
dzieciom. 


n SKŁAD w Paryżu, 8, ulica Vivienne ERNÓ. 
a7 i w głównych aptekach. 
na całem 869 _ świecie. 


We Lwowie u pp. Mikolascha, Wowiór- 


skiego, Sklepińskiego, Ruckera i Baisora. St Fo r n 0 I e n dt 


w Wiedniu, 
za pomoeą tego ezernidła etrzyrauje 
się w jednej chwili bez natężenia naj- 
piękniejczy pełysk, nie psuje one” skó- 

ry ale nadaje jej wielką żrwałość. 

Dostanie prawie we wszystkich han- 
dlach monarchii austro-węgierskiej. 

Z powodu wielu besawartoście- 
wych nmaóladoweń, uprasza się zan. 


Towarów bławatnych 1 Płócien | fon Cukierników, Hoteli, Aptek I dla 


każdego gospodarstwa. 
Na wiedeńskiej wystawie pazozół w roku 


NAMYKAS NINE EZR 


GEORG DOLENEO 16 


ków jedynie odpowiedni do leczniczego użytku. — Flaszka z opisem użycia kosztuje 1 złr. w. a. M. 


Główny skład wysyłek u A. MOLL c. k. dostawcy nadwornego, Wiedeń, Tuchlauben. 
Uprasza się P. T. Publiczności wyraźnie żądać ać MOLLA i te tylke przyj- 


we Lwowie, rynek 1. 32. Handel miedu Lublana (Lalbaoh). Pobliog ność, ab ALE DONA mować, które opatrzowe są marką ochronną i podpisem. 
c 73 Dls pszczelarzy, kupeów i piernikarzy 7 é iad SKŁADY we LWOWIE: J. Beiser apt., Zygm. Rueker apt., Ant. Sklspińcki apt., Bt. Markiewiez; w Bia- 
otrzymał już na sezon wiosenny miód de pani: pszczół (Fitter- mai Ed ij 3 łaj: Erich Kelor apt.; w Brodach: M. Kulak, w. Landosberg apt; w Buczaczu: R. Joel, Rapp apt, w Ozernio- Ẹ- 
n BoE D c P A CY E St. Fernelendt. W 7 Behairoh, G. Alti apta T Orn onie: Ludwik I apt; W Te b pe Eat „Dae, ka è 
. 60, : a: A. Botozat apt; w Husiałynie: W. Czerski apt., w Jarosławiu: J. m i L. Wisłocki apt.; atnion ; 
najmodniejsze materje wełniane Strum.: U. Pila rakl aai w K otomyi: Jan Sidorowicz, E. Stenzel apta w Krakowie: W. Redyk apt., K. Wisz- 
Fi k 5 k nlet agta w Nawy sni RT n ga i apt.; sę Ask 7 A :K, mir ae w Atr 
. Na apt.; w Przeworsku: Fel. Świtalski apt.; w Rzeszowie : J. Sehaittor omp.; w Samborze: J. Aleksie- 
156 we wszystkich możliwych gatunkach. rma up 10602% wios apt, Gi Maresch apt.; w Sokalu: E. Wysoszański spt;. w Sżanisłauowie : E. Strse'mocki apt; w Tarnopolu: 


E. Frants, F. Jamrogiewioz apt.; w Tarnowie: W. Móldner © Comp, H. Wierzyski, Bt. Pawlowski apt. | 


"ALBIN SOLECKI 


We .LWOVYIE. 


W ulioy Wałowej 1. 11, tolefonu 1. 213, sprzedaje wszelkie towary w zakres 
kandlu korzennego wchodzące, niefałszowane i w dobrych jakościach Stosunki 
792 |bezpośrednie częścią z właścicielami największych składów towarów zamorskich, 
częścią zaś z producentami europejskimi, umożliwiają tej firmie sprzedaż towarów 
po cenach nie wyższych od can pebieranyeh przez firmy obes, które zyski, osią 
gnięte z interesów handlowych z nami, używają na środki dọ wywłaszczauia naa 
i systematycznega podkopywania hrtu społoszeństwa nasz'go. O zgubnych skutkach, 
ze stosunków z temi firmami wynikających, najwymowniej świadozą tabulo dóbr 
rycerskich, roalności mieczczańckieh i gruntów włościańskich  Ztąd też pechodzi 
zbyt liczne wychodźtwo, za graniee kraju ojczystego, młodzieży z rónych warstw 
społecznych, szukającej wśród obeysh narodów środków do Życia. Zdrowe więc za- 
sady interesów narodowych i w ogóle dobrej gospodarki wskazują konieczną po- 
trzebę silnej spójni w naszem Społeczeństwie, eelem wzajemnego popierania się 
i możliwej wtenczas wspólnej ochrony narodowego bytu. 

Osobny skłsd wyrobów młynarskich i piekarskich, jako też owoców strączko- 
wych, pomieszezony obok sklepu korzennego, zaleca się wyborową jakością i mo- 
żliwą taniością: 


P> a A T T 


x 


We Lwowia skład glọway w magazynach P. K. MIKOLASCHA, 
Puder 


| u wszystkich aptekarzy, fryzyerów 
0 ryżewy opocyaluie 


PPEYEOTOWANT E KIEMUTEM 
Przez Chis FAT, Fabrykanta Perfum 
PARYŻ, Ulica do la Pair, 9, PAR Yi 


_ Dota nieprmewyższony. _ 


NW. „Mzaagsera 


e. k. wyłącenie uprayw. prawdsiwy, caysacaony 


Folwark Suchodoły 


poczta Brody 
posiada 366 W ulicy Gródeckiej 1 52, telefonu 1. 256, otwarty przed rekiem, przez pe- 
wyższą firmę, skład towarów korzennych i mięszanych, zaoratrzony Starannie 


do Ń j t W U Yy j 0 Ń t n n t y D w artykuły eodziennego użytku, poleca się uprzejmie wszyatkim aferom społecznym, 
De a „. Wo a War. odAJEE) 
a) Żyta Świętojańskiego 75 cetn. metr. | 


b) Esparoetty (konioz tureoki) 50 oetn. metr. „Polak W Ameryce" 


największe i najwięcej rozpowszechnione 


BUG" 10 medali zasługi. "ŒE k pó : . . 
óltygodniowe Pismo polskie 
JAN IHNA TOWICZ | v e ai da a Ameryki 
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przez p 
Wilhelma Maager we Wiedniu. 


Przez pierwsze znakomitości medyczne rozbierany i jake łatwy do trawienia także 
dzieciom szczególnie zalecony i ordynowany, jako najczystszy, najlepszy i za najna- 
turalniejszy uznany Środek przeciw słabościom piersi i płuc, szkrofułom, ostudom, : 

czyrakom, wyrzutom naskórnym, słabościom gruczołowym, osłabieniom itp. 
Flaszka po 1 złr. w moim składzie fabrycznym: Wien, Heumarkt nr. 8. 
tudzież we wszystkich aptekach i handlach korzennych 

monarchii ansiro-węgierskiej do nabycia. 

„ We Lwowie u panów: Piotra Mikolascha , Zygm. Ruckera, Jakóba Beisera, K. Krzyżanow- | 
skiego aptekarzy ; St. Markiewicza, Karola Bałłabana, Gustawa Schramnia kupców. 1962  * j 
i 


poleca niezawodne i wypróbowane | wychedzi pod redakcją 


środki do wytępienia owadów domowych | z. eSerLTUPĽPSZIEGO 


mianowicie : 
w East Buffato N. Y. 227 Lorejoy Str. 


Galic. Bank kredytowy 


N Grylonrn | : | | 
d ZEM ET parod- | Yytruwa siwaby, karakony, | [E 073 770000 A Sa 1g marek "T Pio me. 80 począwszy od dnia 12. lutego 1889 wydaje 
kami w sukniach, futrach stonogi, świerszcze, szczypaw- : 
i meblach. ki, karaluchy, prusaki itp. li 0 
Flakon 30 et. | 2 (= 


Flakon 60 et. 


Ziółka antimolowe NA AT SN. BĘ” Nowo otworzoną "TĘ z 90-dniowem wypowiedzeniem i a 
do przechowywania futer. pienia pluskw. uati dn a aA a SAW ! 
Pudełko 30 et. Flakon 50 ct. | o Pracownię Sukień Damskich ə h 0 | , TY K AS | 
. s Proszek perski $ 
Papier antimolowy do EG Pia it. p. | j . 


i ubiorków dziecinnych, 


z 30-dniowem wypowiedzeniem, 


ochrania od moli futra, snknie, owadów. 


portiery, firanki i meble. Paczka 5, 10 et. Boa 
Sztuka 3 et. Flakon 20, 30 et. łaskawym względom Szanownej P. T. Publiczności tki 6 idui się w obiegu 5%, As ygnaty kas 90-dui 
Papier na much wszystkie zaś znajdujące o naty kasowe z 90-duiowem wypo- 
sztuka 3 et, 7 31 JULIA DRABIE. wiedzeniem oprocentowane będą począwszy od dnia 15. Maja 1889 po 4Y,%,. 
ie: przy ulicy Kopernika 1.3, i lie nannan 2 

Halickiej rę Wałowej. e "RU 4 | Orm zawiadamia, iż KURS KROJU FRANCUSKIEGO, podłog naj. Lwów dmia 11. Lutego 1889. ; 
. . j metody, sztuj złr. - 
W Krakowie; Sukiennice 1. 20. Czerniowce: Rynek 1. 2. rana: ZA6 a AT A Przedruk nie będzie opłacony. Dyrekcja. | 


81.) 


Ulica Sobieskiego 1. 384. (Wałowa 1. 


na obicia mebli i powozów, na stoły i podłogi, również Ny | €£$. 
$ | i dywany, chodniki zwykłe i korkowe (linoleum), gurty St. W y S Z y n S k a | 
| Turów, ulica Ormiańska 1 26. d 


i wszelie obicia powozowe poleca najtaniej 


PORY GRE OK ZR TYG TY CA WYCENY SZCZ RYC STY CZ D E BYC TE D ETA a TA 


INydawea i odpowiedzialny redaktor Juliusz Starkel. Papier z fabryki Czerlaśskiej, Z drukarni i litografi Pillera i Spółki. (Telefonu Nr. 104 A). 


Olej tranowy M. Krohn (A Comp. kich w handln znajdujących się gatun- å | 


TRAN Z WĄTROBY. 


"e Zm NW. ok 


zy. 


t samo 
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